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Zapraszamy codziennie
od godz. 1100 do 1900

Pierogi wegetariańskie  
7 sztuk, okraszane cebulką
ruskie  ..................................................................................... 19,90
z serem i miętą  ................................................................... 19,90
z kapustą i grzybami  ....................................................... 19,90
z prawdziwkiem  ...............................................................  21,00
z podgrzybkiem  .................................................................19,90
z kurkami  .............................................................................  21,00
ze szpinakiem i oscypkiem  ........................................... 19,90
ze szpinakiem i ricottą  .................................................... 19,90
piwne z żółtym serem  .................................................... 19,90
z mozzarellą  ........................................................................ 19,90
z łoscypkiem  ......................................................................  23,00
z serem pleśniowym  ....................................................... 19,90
z bobem  ............................................................................... 19,90
z chińskimi warzywami  .................................................. 19,90
z soczewicą i boczniakami ............................................ 19,90

Pierogi na słodko  
7 sztuk, okraszane bułką tartą
z serem  .................................................................................. 19,90
z jagodami  ........................................................................... 19,90
z truskawkami  .................................................................... 19,90
z wiśniami  ............................................................................ 19,90
z czereśniami (sezonowo)  ............................................. 19,90
z bananem  ........................................................................... 19,90
z serem ricotta i malinami  ............................................  21,00
z czekoladą, chilli i truskawkami  ................................ 21,00
z suszoną śliwką  ................................................................ 21,00

Triolka Pierogowa
wg rodzinnego przepisu Witoldów Iłłakowiczów ze 
Żmudzi – 3 duże pierogi  z bryndzą, a każdy  
okraszony inaczej:
- z czerwoną  papryką, czosnkiemi startym oscypkiem 
- z kwaśną śmietaną 
- z boczkiem i cebulą  ....................................................... 23,90

Miksy pierogowe
talerz Zgaduj-Zgadula (21 różnych pierogów  
            mięsnych i wegetariańskich)  .........................   46,00 
spróbuj wszystkiego! (dla 3-4 osób, 30 pierogów 
na słono, a na deser 10 na słodko + 3 sosy)  ........... 89,00 
miks mięsny (10szt.)  .......................................................  23,90
miks wegetariański (10 szt.)  ........................................  23,90 
miks słodki (10 szt.)  .........................................................  23,90
miks grzybowy (9 szt.: 3 z prawdziwkiem,  
            3 z podgrzybkiem,  3 z kurkami)  .................... 21,00
miks serowy (8 szt: 2 z łoscypkiem, 2 piwne  
             z żółtym serem, 2 z serem pleśniowym,  
             2 z mozzarellą)  ..................................................... 21,00
Trzy kolory (9 szt.: 3 szpinakowe z cielęciną,  
             3 buraczane z wołowiną,  
             3 curry z indykiem)  ............................................. 21,00

Zupy 
żurek domowy podawany w chlebie  ....................... 12,00
barszcz z kołdunami ...........................................................8,00
barszcz czysty  .......................................................................6,00
zupa dnia od  ..........................................................................9,00

Sałatka Bumerang
zaskakujące połączenie gruszki, boczku,  
           sera feta z dresingiem  
           paprykowo-malinowym  .....................................19,50

Sosy i dodatki:
sos czosnkowy  ......................................................................3,00
sos śmietankowo-koperkowy  ........................................3,00
ostry sos chilli  ........................................................................3,00
sos waniliowy  ........................................................................3,00
bita śmietana  ........................................................................3,00
jogurt grecki  ..........................................................................3,00

Sałatki:
kapusta kwaszona zasmażana  ...................................... 4,50
sałatka vinegret (sałata lodowa, pomidor,  
            ogórek i rzodkiewka)  ............................................ 4,00
sałatka grecka  ...................................................................... 6,00
surówka dnia domowej roboty  .....................................4,00

Dania obiadowe 
schab „po farmersku” - zapiekany z  chrupicym  
             boczkiem, żółtym serem, krokiety  
             ziemniaczane, surówki  ....................................  24,50
bitki z polędwiczek wieprzowych z cebulką,  
             ziemniaki puree, surówka  ...............................  26,00
grillowany �let z kurczaka z pomidorami, bazylią 
             i mozzarellą, krokiety ziemniaczane,  
             surówki  ...................................................................  24,00
�let z sandacza z masełkiem koperkowo- cytrynowym, 
             ziemniaki puree, jarzyny gotowane  ............ 29,00
sałatka z rukolą, grillowanym rostbefem wołowym   
             i parmezanem, skropiona balsamico  .........  26,00
dla dzieci: panierowany sznycelek z kurczaka, 
             ziemniaki puree, gotowana marchewka  ... 19,00

Pierogi mięsne  
7 sztuk, okraszane boczkiem i cebulką
z mięsem  ...............................................................................19,90
szpinakowe z cielęciną  ................................................... 21,00 
z pielmieni .............................................................................19,90
buraczane z pikantną wołowiną ................................. 21,00
curry z indykiem  ................................................................19,90 
z kurczakiem ........................................................................19,90
z dziczyzną  ..........................................................................23,00
z mięsem daniela  .............................................................  24,50 
z kaszanką .............................................................................19,90  
z gęsiną  .................................................................................23,00  
z jagnięciną  .........................................................................23,00 
z kaszą  ................................................................................... 19,90 
z kuskusem  .......................................................................... 19,90
z małżami  ............................................................................  21,00
z łososiem  ...........................................................................  21,00

 NASZE MENU 

 NA MIEJSCU, NA WYNOS  
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Szanowni Państwo!

Wprawdzie początek lata to tradycyjnie okres festynów 
i wszelakich imprez, ale sami Państwo przyznacie, że w tym 
roku działo się naprawdę dużo, a stolica naszej gminy przez 
moment wyglądała niemal jak stolica świata. Bo i poprzyjeż-
dżali do nas goście z całego świata: Słowacy, Ukraińcy, Chor-
waci, a nawet Hindusi. Nie zabrakło też oczywiście i górali 
z zaprzyjaźnionego z nami Poronina. Wszystko to z okazji 
tegorocznych Dni Gminy. Do tego uwieńczeniem zabawy był 
występ czołowego w naszym kraju zespołu rockowego, czyli 
Voo Voo, a grupie Wojciecha Waglewskiego towarzyszyli wy-
śmienici artyści z Kijowa, czyli kapela Kozak System.

Jakby tego było mało, po raz pierwszy w Suchym Lesie 
odbył się profesjonalny bieg – na razie tylko na 10 km, ale 
kto wie, co będzie w latach kolejnych. Zawody odbyły się 
jako impreza towarzysząca Dniom Gminy, a przyjechało 
na nie kilkuset sportowców nie tylko z Wielkopolski, którym 
niestraszny był ani dystans, ani upał. W biegu uczestniczył 
m.in. rektor Uniwersytetu Ekonomicznego w Poznaniu prof. 
Marian Gorynia, który – przypomnijmy - niedawno udzielił 
nam bardzo ciekawego wywiadu.

Po raz pierwszy też odbył się w Suchym Lesie happening 
polityczny. Jego organizatorzy przyjechali do nas z sąsied-
niego Poznania, żeby demonstrować w obronie coraz mniej 
przejrzystego Jeziora Strzeszyńskiego. Dlaczego jezioro męt-
nieje – o tym możemy dyskutować. Wszystkim nam jednak 

zależy, a przynajmniej zależeć 
powinno, żeby znów było czyste 
jak dawniej. Dlatego apeluję, żeby 
społecznicy nie obrażali się na na-
sze władze, a nasze władze nie 
obrażały się na społeczników. Za-
miast się na siebie obrażać – roz-
mawiajmy  i wspólnie szukajmy 
źródeł zanieczyszczeń.

Górale przyjechali do Wielko-
polski, a Wielkopolanie pojechali 
pod Tatry. Grupa sucholeskich i poznańskich rowerzystów 
pod wodzą niezmordowanych państwa Grażyny i Ryszarda 
Głowackich popedałowała znad Jeziora Maltańskiego aż do 
samego Poronina. Po drodze przeżyli sporo przygód, a w na-
grodę za trud spotkali na Podhalu naszych znakomitych 
narciarzy Justynę Kowalczyk i Kamila Stocha. W tajemnicy 
Państwu zdradzę, że trochę pozazdrościłam rowerzystom 
tatrzańskich klimatów i sama wybrałam się na Podhale. Ale 
o tym opowiem za miesiąc.
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Przebyli długą drogę, 
żeby spotkać Justynę

Muzyka z całego świata

Zawsze pozdrawiam 
innych biegaczy

W dzisiejszej gospodarczejsytuacji 
każdy wzrost cieszy
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EP ZAKŁAD TRANSPORTU SP. Z O.O.

PRZEGLADY REJESTRACYJNE  
SAMOCHODÓW

(wszystkie rodzaje przeglądów)

ul. Strzeszyńska 58
ZAPRASZA:
pon. – pt.  6:30 – 18:00
sobota:  8:00 – 13:00

Biuro Obsługi Klienta 
tel: 61 643 1690 (92)
www.epzt.pl
zt@epzt.pl

OKRĘGOWA STACJA KONTROLI POJAZDÓW
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Kiedy wracam do domu ulicą 
Poziomkową, zatrzymuje mnie su-
choleski radny Ryszard Tasarz, który 
dziś w mundurze strażaka ochrania 
bieg. Towarzyszy mu młoda wolon-
tariuszka Wiola, mieszkanka stolicy 
Wielkopolski.

- Mieszkam w Poznaniu od trzech 
lat, ale w Suchym Lesie jestem po raz 
pierwszy – zwierza nam się. – Dziś 
do was przyjechałam, bo skoro poja-
wia się okazja, żeby pomóc innym, to 
dlaczego z niej nie skorzystać? – pyta 
retorycznie.

Kolejnego dnia to ja jadę do sąsied-
niej miejscowości. Na starcie Biegu 
Piotra i Pawła nad poznańską Maltą 
przeżywam déjà vu, bo oto znów sy-
gnał do startu daje nam niezmordowa-
ny Artur Kujawiński.

Pogoda jest lepsza niż wczoraj, bo 
słońce skrywa się za chmurami, więc 
biegnie się lepiej. Lepiej nie znaczy 
jednak szybciej. Na własnej skórze 
przekonuję się, że udział w zawodach 
biegowych dzień po dniu to nie jest 
najlepszy pomysł. Tym razem życiów-
ka nie pęka. Ale i tak jestem najszyb-
szym mieszkańcem Suchego Lasu. 
Oczywiście wyłącznie dlatego, że na 
start nad Maltą nie decyduje się Seba-
stian Kaproń.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA WYDARZENIA / REKLAMA

MĄŻ NA TELEFON - 798 789 890
montowanie prawie wszystkiego – prawie wszędzie, •	
burzenie i stawianie ścian,•	
ukrywanie kabli, przewodów, •	
koszenie, ścinanie, rąbanie i przesadzanie, •	

POPRAWIANIE PO FACHOWCACH
Godzina napraw kosztuje tylko 49 zł. 

Bez kosztów dojazdu. 
Awarie w niedziele, święta oraz po godzinie 19  

– pierwsza godzina + 100% 

irytująco cieknący kran•	
zacinający się zamek od łazienki •	
luźne gniazdko•	
paskudnie skrzypiące łóżko albo drzwi, •	
brak światła w lodówce, korytarzu i garderobie,  •	
szafę w złym miejscu, bądź szafę nie złożoną, •	
zatkany zlew, prysznic i wannę, •	
niedomykające się okno i okno się nie otwierające, •	
odpadające kafelki, okleiny, tapety i inne gadżety, •	
szpachlowanie, malowanie, •	
wymiana piecyka, muszli, syfonu i na wieży dzwonu, •	
powieszenie karniszy, firan, stylowych zasłon, •	

SALA 80 m2

DO WYNAJĘCIA  
NA WESELE,  
CHRZCINY,  
URODZINY  

I INNE SPOTKANIA
TEL. 602 645 995 

Suchy Las biega w słońcu
Pierwszy w naszej gminie bieg na dziesięć kilometrów trzeba uznać za sukces. 444 za-
wodników z całej Wielkopolski, a nawet spoza jej granic wygrało walkę nie tylko z dystan-
sem, ale i upałem. Bardzo pomogli im w tym sucholescy kibice.

I Sucholeska Dziesiątka Fightera o 
puchar Wójta Suchego Lasu odbywa 
się jako impreza towarzysząca Dniom 
Gminy.

Szkolna jak Malta
Atmosferę biegowego święta 

czuje się już od samego rana. K iedy 
tylko w ychodzę przed dom, od razu 

spostrzegam grupkę młodych kobiet 
w biegow ych butach, zmierzających 
w kierunku Hali Sportowo-Wido-
wiskowej, gdzie mieściło się biuro 
zawodów. Im bliżej centrum naszej 
miejscowości, tym bardziej się czuję 
jak nad poznańską Maltą , gdzie róż-
norakie zawody biegowe odby wają 
się stosunkowo często i to od lat.

Na ulicy Szkolnej setki biegaczy 
rozgrzewają się przed startem. Wielu 
z nich to doświadczeni zawodnicy:

- Trochę już biegam – mówi 
skromnie pan Maciej ze stolicy 
Wielkopolski. – Na maratonie w Po-
znaniu miałem czas poniżej 3 i pół 
godziny – informuje. 

Dołączam do rozgrzewających 
się. Ja również biegam nie od dziś, 
skoro więc trafia się okazja, żeby 
pościgać się na własnym podwórku, 
nie mogę jej przecież zmarnować. I 
nic to, że kolejnego dnia czeka mnie 
następny bieg na 10 km – nad wspo-
mnianą Maltą właśnie. Nie jestem 
zresztą jedynym mieszkańcem gmi-
ny, który zdecydował się spędzić na 
sportowo cały weekend.

- Ja dziś biegnę w Suchym Lesie, a 
jutro wezmę udział w półmaratonie 
w Obornikach Wlkp. – zdradza mi 
Jerzy Nowak, członek Rady Sołec-
kiej w Chludowie. – Trudno, najw y-
żej w Obornikach nie pobiegnę na 
100 procent – śmieje się.

Tymczasem wszystko wskazuje 
na to, że i w Suchym Lesie ciężko 
będzie pobiec na sto procent, bo 
słońce na bezchmurnym niebie 
przygrzewa coraz mocniej. Przed 
nami dwa okrążenia wokół Suchego 
Lasu i osiedla Grzybowego. Niby 
niedużo, ale przecież w upale biega 
się fatalnie...

Na szczęście nie mamy już czasu 
na te czarne myśli, bo oto współor-
ganizator biegu Artur Kujawiński 
daje sygnał do startu. Ruszam ostro. 
Słońce słońcem, ale przecież każdy 
biegacz chce złamać własną życiów-
kę. Już po trzech kilometrach czuję 
jednak, że nie będzie to łatwe. Siły 
w yciekają ze mnie wraz z kolejnymi 
litrami potu. Na szczęście wspierają 
nas mieszkańcy. Wielu z nich doda-
je nam otuchy klaskaniem i okrzy-
kami, a niektórzy polewają nas 
cudownie chłodną wodą ze szlau-
chów. Czuje się jak na półmaratonie 
w Grodzisku Wlkp., który słynie z 
niesamowitych kibiców. Kończymy 
pierwsze kółko. Dogania mnie Le-
szek, kolega z klubu Vege Runners:

- Chciałem złamać 40 minut, ale 
przez ten upał będę musiał zwery-
fikować swoje plany. Ciężko jest 

– krzyczy mi do ucha, po czym... zo-
stawia mnie w tyle. Cóż, jest o 15 lat 
młodszy.

Mieszkamy w górach?
Na wysokości stadionu rozpoznaję 

w tłumie kibiców i pozdrawiam Annę 
Małłek, wiceprzewodniczącą Rady 
Gminy. Pani radna kibicuje swojemu 
dziecku. Chwilę później docieram 
do bufetu. Wreszcie mogę napić się 
chłodnej wody!

- Jeden punkt nawadniania przy ta-
kiej pogodzie to za mało – ocenia Seba-
stian Kaproń, znany już naszym Czytel-
nikom czołowy biegacz sucholeski.

- Organizator mógłby też zadbać o 
kurtyny wodne, jak w Grodzisku – do-
daje pan Dariusz, biegacz ze Złotnik. 

– Kilku kibiców ze szlauchami to za 
mało – zwraca uwagę.

Drugie okrążenie znoszę gorzej – 
czuję każde, najmniejsze wzniesienie. 
Dlaczego wydawało mi się, że Suchy 
Las jest płaski?

- Bo jest płaski! – śmieje się ze mnie 
Andrzej Różak, góral z Murzasichla, któ-
ry przyjechał do nas na Dni Gminy, a przy 
okazji wziął udział w biegu. – Musiałbyś 
pobiec w jakichś zawodach górskich, to 
byś poczuł różnicę – sugeruje.

No cóż, akurat za dwa tygodnie 
mam wziąć udział w Maratonie Gór 
Stołowych. „Czy ja zupełnie zwario-
wałem, że się zdecydowałem na takie 
szaleństwo?”- ganię się w myślach.

Tymczasem kończymy drugie kółko. 
Szeroko uśmiechnięty Artur Kujawiń-
ski kieruje nas na bieżnię na stadionie. Za 
chwilę meta. Wreszcie można odpocząć, 
napić się, podzielić z innymi swoją rado-
ścią. W końcu jest się z czego cieszyć, bo 
jednak udało mi się poprawić życiówkę. 
W dodatku o całe 11 sekund.

Bieg wygrał Dariusz Szrama z Dą-
brówki Leśnej z czasem 33:29. Naj-
szybszym mieszkańcem naszej gminy 
był Sebastian Kaproń (36:58). Jacek 
Mejer, czyli popularny raper Mezo, na-
biegał 44 minuty i 31 sekund. Marian 
Gorynia, rektor Uniwersytetu Ekono-
micznego w Poznaniu, zmieścił się w 
czasie 49 minut i 20 sekund. Poznań-
ski radny Szymon Szynkowski vel Sęk 
osiągnął wynik 51:40. 

W przyszłym roku prawdopodobnie 
na metę dotrze jeszcze więcej VIP-ów:

- Oświadczam uroczyście, że za 
rok wezmę udział w Biegu Fightera, 
co więcej, namówię do tego także i 
innych urzędników – unosi dwa palce 
do góry kierownik Referatu Oświaty i 
Sportu Violetta Pałącarz.

Trzeba pomagać ludziom
- Zawody oceniam jako sukces; 

cieszę się zwłaszcza z udanej współ-
pracy ze służbami mundurow ymi 

– podsumowuje imprezę jej organi-
zator Mariusz Siebert, prezes klubu 
Fighter.

POGOTOWIE 
KLUCZOWE 
New Key

-  awaryjne otwieranie samochodów
-  dorabianie kluczy samochodowych 
 z immobiliserem
- naprawa aut po włamaniu
- naprawa zamków i stacyjek 

samochodowych
-  naprawa pilotów
-  dorabianie kluczy domowych
- awaryjne otwieranie mieszkań
-  sprzedaż zamków domowych
-  montaż zamków domowych
-  naprawa obuwia

ul. Bogusławskiego 1, 62-002 Suchy Las
pn.-pt. 9.30 - 17.30, sob. 10.00 - 14.00 603 118 159

AWARIE 24hDo wynajęcia
nowoczesne 

mieszkanie 48 m2 

w Suchym Lesie
całkowicie urządzone,  

2 pokoje, kuchnia wyposażona 
w sprzęty AGD.

Mieszkanie posiada również balkon.
Koszty: wynajem 1250 zł  

+ czynsz 310 zł (woda i ogrzewanie).

tel. 506 143 208

ZATRUDNIMY 
KRAWCOWĄ

PRACA  
W SUCHYM LESIE

INFORMACJE TELEFONICZNE:

503 954 091
WYMAGANE 

DOŚWIADCZENIE 
W KRAWIECTWIE 

LEKKIM
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Pan Paweł ze Swarzędza z rodziną

Pan Maciej z Poznania i pan Dariusz ze Złotnik wraz z najbliższymi

Na starcie stanęło 444 zawodników

Ruszamy! Peleton powoli się rozciąga

Zwycięzcy
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n.p.m.), a następnie do Ogrodzieńca, 
gdzie czekał na nich nocleg w Cen-
trum Rozrywki „Jura”.

- Kiedyś był to pewnie wojskowy 
ośrodek wczasowy, bo do dziś przed 
budynkiem stoi śmigłowiec – zgaduje 
Ryszard Głowacki.

- Właściciel ośrodka zaoferował 
nam nawet śniadanie za 15 zł, ale 
uznaliśmy, że to trochę drogo i zdecy-
dowaliśmy się na chrupiące bułeczki 
ze sklepu – dodaje jego żona.

Po śniadaniu grupa ruszyła do po-
bliskiego Podzamcza, gdzie wznosi się 
majestatyczny Zamek Ogrodzieniec. 
Po zwiedzeniu zamkowych wnętrz, 
podróżnicy udali się w kierunku Che-
chła, czyli wsi stanowiącej wrota do 
słynnej Pustyni Błędowskiej.

- Pustynia wprawdzie już częścio-
wo zarosła, ale sporo piasku tam jesz-
cze zostało – przyznaje pani Grażyna. 

– Pustynny krajobraz ciągnie się na 
setki metrów...

Z zarastającej pustyni rowerzyści 
popedałowali w stronę Pieskowej Ska-
ły. Tradycyjnie pstryknęli sobie fotkę 
przy Maczudze Herkulesa, by stamtąd 
podjechać do miejscowości Skała i da-
lej do schroniska PTSM.

Kolejnego dnia rano przekroczyli 
Bramę Krakowską i nieco naokoło 
dotarli do Groty Łokietka. Po zwie-
dzeniu jaskini ruszyli główną drogą do 
Krakowa.

- Trochę się baliśmy dużego ruchu 
samochodowego – przyznaje Graży-
na Głowacka. – Na szczęście pobocze 
było szerokie i utwardzone, więc je-
chało się dobrze – podkreśla.

Przed wjazdem do Krakowa rowe-
rzyści odwiedzili serwis rowerowy. Jak 
się okazało, właściciel serwisu to znajo-
my Piotra Kurka, poznańskiego dzienni-
karza i jednego z uczestników wyprawy.

- Znali się z rowerowych marato-
nów – mówi Ryszard Głowacki.

- Znajomy jednak czy nie, przegląd 
warto było zrobić, bo nasze jednośla-
dy czekała jeszcze trudna droga przez 
góry – przypomina pani Grażyna.

W Krakowie na strudzonych cykli-
stów czekała najpierw kawa na Rynku 
Głównym, a potem pokoje w hostelu na 
Kazimierzu. Stamtąd poszli zobaczyć 
Wawel, Barbakan i popiersia profeso-
rów w ogrodzie w Collegium Maius.

- Kolejnego dnia ruszyliśmy rowe-
rową Wisłostradą, by potem skierować 
się w stronę klasztoru w Tyńcu – opo-
wiada nasza rozmówczyni.

W Poroninie bez Lenina
Następnie przez Kalwarię Zebrzy-

dowską i Lanckoronę wędrowcy do-
tarli do Budzowa, gdzie czekał na nich 
nocleg w agroturystyce.

- Nie było drogo, a gościnność go-
spodyni warta jest najwyższego uzna-
nia – podkreśla Grażyna Głowacka. 

– Bez żadnej dodatkowej opłaty zo-
staliśmy nakarmieni do syta żurkiem 
i domowym ciastem – dodaje.

Kolejnego dnia rowerzyści pope-
dałowali do Makowa Podhalańskiego, 
a stamtąd do najdłuższej wsi w Polsce, 
czyli do Zawoi.

- Tam się już czuło górki – kiwa 
głową pan Ryszard. – Ale kiedy poko-
nywaliśmy przełęcz Krowiarki, tempe-
ratura spadła do kilku stopni powyżej 
zera, więc staraliśmy się mocno naci-
skać na pedały – zapewnia.

- Za to wieczorem, w agroturystyce 
w Zubrzycy rozgrzaliśmy się „chiński-
mi” zupkami i wzmocnioną herbatą – 
uśmiecha się pani Grażyna.

Kolejnego dnia trasa wiodła 
naszych podróżników przez Czar-
ny Dunajec i Czerwienne – wioskę 
z pięknymi chatami z rzeźbionego 
i malowanego drewna.

- Tam już przez cały czas pedałowa-
liśmy pod górę, ale dzięki tym cudnym 
chatom miałam pretekst, żeby co jakiś 
czas przystawać i chwilkę odpocząć – 
żartuje nasza rozmówczyni.

Cóż, trudno żeby nie było pod 
górkę, skoro wędrowcy kierowali się 
w kierunku Zębu, najwyżej położonej 
wsi w Polsce.

- Górale nas nawet straszyli, że z ta-
kimi ciężkimi sakwami się nie wdra-
piemy – śmieje się Ryszard Głowacki. 

– Ale uparliśmy się, że musimy doje-
chać; w końcu z Zębu pochodzi wójt 
Poronina, czyli gminy zaprzyjaźnionej 
z Suchym Lasem! – podkreśla.

Z Zębu naszych podróżników 
czekał ostry zjazd do Poronina, który 
stanowił cel podróży.

- Tam nasi gospodarze z Urzędu 
Gminy kazali nam odstawić rowery 
i wozili nas busem po powiecie ta-
trzańskim – mówi pani Grażyna. – 
Opiekowała się nami m.in. Katarzyna 
Szwajnos – Różak, którą znaliśmy, bo 
wcześniej gościła już w Suchym Lesie 

– zaznacza.
Obowiązki gospodarzy wzięli na 

siebie także urzędnicy ze starostwa ta-
trzańskiego, którzy umożliwili naszym 
bohaterom spotkanie z popularnymi 
sportowcami - Justyną Kowalczyk 
i Kamilem Stochem.

- Wizytę wspominamy więc bardzo, 
bardzo miło – podkreśla Ryszard Gło-
wacki. – A przy okazji dowiedzieliśmy 
się od górali, że Lenin wcale w Poroni-
nie nie mieszkał – dodaje. – Mieszkał 
w Białym Dunajcu, a do Poronina przy-
jeżdżał tylko na pocztę i pić w karczmie 
z miejscowymi – mruży oko.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA WYDARZENIA

Przebyli długą drogę, żeby spotkać Justynę
Kiedyś Poronin kojarzył się w całej Polsce z Leninem, dziś – przynajmniej w Suchym Lesie – z cyklistami.  Wszystko 
dzięki temu, że grupa mieszkańców naszej gminy, Poznania i okolic dojechała rowerami znad poznańskiej Malty aż po 
samiuśkie Tatry.

Organizatorzy wyprawy, czyli Gra-
żyna i Ryszard Głowaccy, jechali nawet 
z samego Suchego Lasu, jednak to przy 
węźle rowerowym nad Jeziorem Mal-
tańskim wyznaczono punkt zbiórki dla 
całej, dziewięcioosobowej ekipy.

Minęli Koniec Świata
Stamtąd rowerzyści pojechali 

Transwielkopolską Trasą Rowerową 
w kierunku Środy Wlkp. 

- Mieliśmy ciężkie sakwy, kiedy 
więc była możliwość zjechania z drogi 
polnej na nieuczęszczaną drogę asfal-
tową, robiliśmy to – zastrzega Graży-
na Głowacka.

Minąwszy Środę, uczestnicy wy-
prawy dotarli do Miłosławia, gdzie 
zwiedzili tamtejszy, słynny browar.

- Oprowadzał nas sam prezes firmy 

– podkreśla pani Grażyna. – Do tego 
do sakw dostaliśmy w prezencie po 
jednym piwie, które skosztowaliśmy 
oczywiście dopiero wieczorem – do-
daje z uśmiechem.

W Pogorzelicy cykliści przeprawili 
się promem przez Wartę. Pod wieczór, po 
pokonaniu w sumie 130 km, dotarli do 
ośrodka w Gołuchowie, gdzie czekał na 
nich nocleg w domkach kempingowych.

- Wszyscy jesteśmy doświadczony-
mi rowerzystami, więc trasa nas spe-
cjalnie nie zmęczyła – ocenia Ryszard 
Głowacki. – Tym bardziej, że sprzyjała 
nam pogoda – dodaje. – Słońce nie 
było uciążliwe, a deszczyk pokropił 
tylko raz, przez chwilę.

Drugiego dnia podróżnicy dotarli 
do Kalisza, gdzie zrobili sobie zdjęcie 
przed Teatrem im. Wojciecha Bogu-

sławskiego, wypili kawę w ogródku 
przed ratuszem, a przy okazji udzielili 
wywiadu miejscowym dziennikarzom.

- Potem mijaliśmy miejscowości 
o różnych, nader interesujących na-
zwach, jak np. Koniec Świata – wspo-
mina pan Ryszard.

Maraton w deszczu
Pod wieczór cykliści dojechali 

do Wielunia, gdzie czekały na nich 
pokoje w hotelu o wdzięcznej nazwie 

„Maraton”.
- Rowery przechowaliśmy w sali 

konferencyjnej – zaznacza pani Gra-
żyna. – A rano czekało nas prawdziwie 
królewskie śniadanie – uśmiecha się. – 
Pozwolono nam nawet wziąć po porcji 
na drogę – dodaje.

- A sam Wieluń nas zaskoczył – przy-
znaje Ryszard Głowacki. – To niemałe 
miasto, no i są tam naprawdę ładne zabyt-
ki. Niestety, nie mieliśmy za dużo czasu na 
zwiedzanie – ubolewa. – Tego dnia mu-
sieliśmy jeszcze dotrzeć do Częstochowy, 
a potem do Olsztyna – podkreśla.

- Wielkopolska pożegnała nas desz-
czem – śmieje się Grażyna Głowac-
ka. – Przejechaliśmy 26 km w deszczu, 
dość ruchliwą drogą, oblewani wodą 
z kałuż przez wyprzedzające nas cięża-
rówki – kręci głową.

W Działoszynie zmęczeni uczest-
nicy wyprawy zaczęli poszukiwać 
miejsca, gdzie mogliby się wysuszyć 
i napić gorącej herbaty. Znaleźli zajazd 
sześć kilometrów za miejscowością.

- Ale miejsca nie polecamy, bo 
właściciel, na widok przemoczonych 
rowerzystów, podniósł cenę za herbatę 

– oburza się nasza rozmówczyni.
Po krótkim odpoczynku cykliści 

opuścili niegościnny zajazd, zmienili 
przemoczone buty i pojechali dalej.

- Reszty odzieży nie trzeba było 
przebierać, bo mieliśmy sportowe, od-
dychające ciuchy, które szybko wysy-
chają – wyjaśnia pani Grażyna.

Na Jasną Górę nasi bohaterzy wje-
chali półkilometrowym podjazdem. 
Po zwiedzeniu klasztoru zaczęli po-
szukiwać szlaku, który wyprowadziłby 
ich z Częstochowy i doprowadził do 
pobliskiego Olsztyna.

- Mieszkańcy próbowali nam po-
móc, ale każdy mówił co innego – krę-
ci głową nasza rozmówczyni. - W koń-
cu poratował nas miejscowy, młody 
rowerzysta, który wskazał nam drogę 
dość skomplikowanymi skrótami, nie-

wątpliwie znanymi wyłącznie tubyl-
com – śmieje się. – Trochę musieliśmy 
jechać pod górkę, ale w nagrodę na ko-
niec czekał nas zjazd do Olszyna.

Bitwa o Olsztyn
W Olsztynie podróżnicy nocowali 

w agroturystyce, usytuowanej nieopo-
dal malowniczych ruin zamku. W koń-
cu znajdowali się już na słynnym Szla-
ku Orlich Gniazd, na magicznej Jurze 
Krakowsko-Częstochowskiej.

- Rowery mogliśmy przechować 
w garażu – pamięta pani Grażyna.

- Sam Olsztyn to bardzo ładna miej-
scowość, z pięknie oświetlonym rynecz-
kiem – podkreśla Ryszard Głowacki. 

– A ponieważ to miejsce turystyczne, róż-
norakich imprez tam nie brakuje – doda-
je. – Myślę, że jeżeli chodzi o bogactwo 
oferty dla turystów, Poznań mógłby 
Olsztynowi pozazdrościć – zaznacza.

- Zwiedziliśmy tam m.in. słynną, ru-
chomą szopkę, którą przez 15 lat kon-
struował miejscowy pasjonat – mówi 
jego żona. – Zajrzeliśmy też do lochu, 
w którym znajduje się makieta zamku 
i można się zapoznać ze szczegółami 
trzynastowiecznej bitwy o Olsztyn.

Po noclegu i przyjemnościach zwie-
dzana, trzeba było znów wsiąść na ro-
wery i ruszać na szlak. Konkretnie szlak 
czarny, który wiódł naszych wędrowców 
w kierunku Ogrodzieńca. Cykliści z tru-
dem przebijali się przez piaski, w Zrębi-
cach zwiedzili modrzewiowy kościół 
św. Idziego, a w Żarkach – sanktuarium 
NMP. Stamtąd wyruszyli w kierunku 
zamków w Mirowie i Bobolicach.

- Asfaltowa droga między Mirowem 
a Bobolicami przeznaczona jest tylko 
dla rowerów, ale jeżdżą tamtędy także... 
autokary – oburza się Grażyna Gło-
wacka. – Za to w Bobolicach ujrzeliśmy 
pięknie odnowiony zamek, który prze-
cież jeszcze niedawno był w kompletnej 
ruinie – kręci głową. - Porozmawialiśmy 
nawet z właścicielem, który zdradził nam, 
że po raz pierwszy natrafił na zrujnowa-
ny zamek, zwiedzając Jurę jako zwykły 
turysta. Postanowił ocalić zabytek i dla-
tego odkupił go od... miejscowego rolni-
ka. Pod okiem konserwatora odbudował 
zamek, a obok postawił restauracyjkę 

– dzieli się z nami lokalną historią.

W pustyni i w Skale
Z Bobolic rowerzyści udali się do 

Kromołowa, gdzie św. Jan Nepomu-
cen strzeże źródeł Warty (380 metrów 

Wielkopolscy rowerzyści z Justyną Kowalczyk

Chwilę przed startem - nad Jeziorem Maltańskim

Ze skoczkiem Kamilem Stochem

W Poroninie - z gościnnymi gospodarzami

Jasna Góra - czas pokuty. Zaraz będzie pod górkę.

Tuż przed Końcem Świata Z właścicielem odnowionego zamku w Bobolicach
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-Chcemy zaapelować do władz 
gminy o podjęcie działań na rzecz 
przy wrócenia czystości akwenu – 
rozpoczął obuty w płetw y do nur-
kowania Maciej Roszak, działacz 
poznańskiego stowarzyszenia Pra-
wo do Miasta. – Tak źle, jak teraz, 
jeszcze ze Strzeszynkiem nie było 

– ocenił .

Glony kwitną
-Znam to jezioro od 40 lat, tu na-

uczyłem się pły wać – dodał odzia-
ny w bermudy Jerzy Juszczyński, 
prezes Okręgu Wielkopolskiego 
Polskiego K lubu Ekologicznego. – 
K iedyś przezroczystość akwenu 
w ynosiła 10 metrów, teraz 1,7. Wy-
nika to z tego, że w wodzie jest coraz 
więcej glonów, które rozwijają się 
dzięki fosforanom, które spły wają 
ze ściekami. Pojawiają się też bakte-
rie kałowe. Zanieczyszczenia spły-
wają Rowem Złotnickim, który jest 
naturalnym ciekiem, dlatego staro-
stwo nie powinno nigdy pozwalać 
na odprowadzanie tamtędy zanie-
czyszczeń – zaznaczył. – Suchy Las 
zabetonowuje kolejne tereny, desz-
czówka nie ma gdzie wsiąkać, a ist-
niejąca kanalizacja nie w ystarcza, 
żeby sprawnie odprowadzać wodę, 
która po większych deszczach w ybi-
ja – zdiagnozował problem.

Po w ystąpieniu ekologa, orga-
nizatorzy protestu ogłosili konkurs 
wiedzy o Jeziorze Strzeszyńskim. 
Pytano m.in. o głębokość akwenu. 
Odpowiedzi padały różne – od 15 
do ponad 20 metrów. Ostatecznie 
Maciej Roszak ujawnił, że w naj-
głębszym miejscu Strzeszynek ma 
17,8 metra głębokości.

Poszczególnym w ypowiedziom 
ze spokojem przysłuchiwał się wójt 
Grzegorz Wojtera (w garniturze). 
Zabrał głos dopiero, kiedy organiza-
torzy wręczyli mu mikrofon:

-Nasi mieszkańcy też korzystają 
z jeziora – podkreślił . – Nam także 
zależy na jego czystości. Nie zgodzę 
się jednak na czynienie z nas jedy-
nego winowajcy, a z naszej gminy 
miejsca zrzutu ścieków – zazna-
czył. – Byłem w Rezydencji Solei na 
uroczystości  organizowanej przez 
Urząd Miasta i widziałem tamtejszą 
oczyszczalnię, która stanowi kpinę 
z urzędników – ocenił .

Metr po metrze
Rezydencja Solei to hotel znajdują-

cy się przy ulicy Wałeckiej w Poznaniu, 
nieopodal Strzeszynka. Specjaliści ds. 
ochrony środowiska jakiś czas temu 
ujawnili, że ścieki z terenu hotelu spły-
wają do jeziora.

-Jeżeli będziemy koncentrować 
uwagę wyłącznie na gminie Suchy Las, 
to takich rezydencji może się pojawić 
10 czy 15 – ostrzegł wójt. – Nie ozna-
cza to, że gmina nie robi nic – dodał. – 
Przeznaczamy i będziemy przeznaczać 
spore środki na poszukiwanie źródeł 
zanieczyszczeń. Wspólnie z Aquane-
tem metr po metrze kontrolujemy 
system deszczowy – zapewnił. – Ku-
piliśmy zadymiarkę i kolorymetr, wy-
syłamy straż gminną na patrole week-
endowe i współpracujemy z Urzędem 
Marszałkowskim – wyliczał. – Mamy 
też wolę współpracy z Urzędem Mia-
sta, o ile to będzie rzeczywiście współ-
praca partnerska – zakończył.

O ocenę przemówienia gospoda-
rza naszej gminy poprosiliśmy Lecha 
Merglera (w kąpielówkach) z Prawa 
do Miasta:

-Pan wójt przyznał, że gmina ma 
swój udział w zanieczyszczeniu jeziora, 
acz inaczej niż my rozkłada akcenty – 
powiedział nam działacz. – To nie tyl-
ko kwestia Suchego Lasu, bo w całej 
Polsce gminy przeznaczają dużo miej-
sca pod budownictwo, a za tym nie 
nadąża rozwój infrastruktury. Suchy 
Las ma pecha – jeśli z terenu bardzo 
bogatej gminy płyną zanieczyszczenia 
do najpopolarniejszego, poznańskie-

go kąpieliska, to iskrzyć musi – pod-
sumował.

Czystość na sercu
Jakiś czas temu prezes Juszczyński 

i wójt Wojtera umawiali się, że wspól-
nie obejdą sucholeskie cieki. Korzysta-
jąc z tego, że obaj byli na obecni hap-
peningu, zapytałem obu panów, kiedy 
to nastąpi.

-Nie dziś – odparł gospodarz gminy. 
– Spotkamy się w lipcu.

Na początku lipca faktycznie 
doszło do spotkania wójta z preze-
sem, acz na razie jedynie w gabinecie, 
w Urzędzie Gminy. Tymczasem o opi-
nię na temat happeningu poprosiliśmy 
Lecha Rucińskiego (w stroju sporto-
wym), który przyjechał tu na rowerze 
z Poznania:

-Od marca do listopada niemal 
codziennie pedałuję nad Strzeszynek 

– wyznał. – Spotykam się tam ze zna-
jomymi, z których niektórzy kąpią się 
w jeziorze przez cały rok. Nic dziwne-
go, że sprawa czystości akwenu leży mi 
na sercu – podsumował.

Krzysztof Ulanowski

Z SESJI RADY GMINY WYDARZENIA / REKLAMA

MEBLE NA 
KAŻDY 

WYMIAR
ul. Nad Torem 15A
62-002 Chludowo
tel. 602 249 728

tel./fax 61 811 6565
www.ex-meble.pl

Nadciąga horda wilków
Parlamentarzyści o mentalności Janosika, ekologowie, 
fotografowie, piłkarze, dzikie świnie, a w przyszłości może 
i wilki. Wszyscy atakują naszą udręczoną gminę.

Czerwcowa sesja Rady Gminy roz-
poczęła się od dwóch ważnych uchwał 

– w sprawie udzielenia wójtowi Grze-
gorzowi Wojterze absolutorium oraz 
w sprawie wystąpienia Suchego Lasu 
z Międzygminnego Związku „Go-
spodarka Odpadami Aglomeracji Po-
znańskiej”. Absolutorium tradycyjnie 
udzielono, choć członkowie Komisji 
Rewizyjnej podkreślali swoje zaniepo-
kojenie ponadsześćdziesięcioprocen-
towym zadłużeniem naszej gminy.

Janosików na hak!
Dlaczego jednak rajcy przegło-

sowali opuszczenie związku śmie-
ciowego, do tego jednogłośnie? Czy 
wspólne gospodarowanie odpadami 
nie byłoby bardziej opłacalne? Ow-
szem, najprawdopodobniej byłoby, 
gdyby nie to, że Parlament zobowiązał 
gminy, na terenie których znajdują się 
wysypiska śmieci, do przekazywania 
związkom zysków z tych składowisk. 
Dla Suchego Lasu gra toczy się o kwo-
tę niebagatelną, bo w tym roku oszaco-
wano wpływy z wysypiska na półtora 
miliona złotych. Władze naszej gminy 
już kilka miesięcy temu zaapelowały 
do parlamentarzystów o zmianę tego 
niekorzystnego dla nas przepisu. Bez 
skutku.

- Kierownik referatu ochrony środo-
wiska Wiesław Orczewski codziennie 
sprawdza strony sejmowe – poinfor-
mował radnych wójt Grzegorz Woj-
tera. – Rozmawialiśmy też z reprezen-
tującą Wielkopolskę senator Jadwigą 
Rotnicką, przewodniczącą senackiej 
Komisji Ochrony Środowiska, która 
powiedziała nam, że Parlament nie ma 
zamiaru zmieniać przepisu. Cuda się 
oczywiście zdarzają, ale... – zawiesił 
głos.

Co dla Suchego Lasu oznacza wy-
stąpienie ze Związku? Przede wszyst-
kim uchwała wejdzie w życie dopiero 1 
stycznia przyszłego roku. Po tym dniu 
prawdopodobnie będziemy płacić za 
wywóz śmieci nieco mniej.

- Być może będzie to kwota 10 zł za 
śmieci posegregowane i 15 zł za mie-
szane – uchylił rąbka tajemnicy gospo-
darz gminy.

- Po co nam wobec tego był w ogóle 
Związek, skoro po wystąpieniu zeń za-
płacimy niższą stawkę? – dopytywał 
radny Krzysztof Pilas.

- Mniej będziemy płacić do czasu 
wybudowania spalarni – przypomniał 
wójt. – Potem opłata może podsko-

czyć, choć liczymy tu na interwencję 
Urzędu Ochrony Konkurencji i Kon-
sumentów – pocieszył.

- W każdym razie nie możemy 
pozostać w Związku, który swoich 
członków traktuje nierówno i płacić 
podwójnego Janosikowego – podsu-
mowała dyskusję wiceprzewodniczą-
ca rady Anna Małłek.

Zatruta woda, zatrute niebo...
W ramach planistycznej części se-

sji jednogłośnie przegłosowano zmia-
ny miejscowych planów zagospodaro-
wania przestrzennego dla Zielątkowa, 
Złotkowa i Chludowa. W przypadku 
Zielątkowa chodziło o podział działek 
na mniejsze części; teren nadal jest 
przeznaczony pod zabudowę miesz-
kaniową.

Wątpliwości rajców nie budziła 
też konieczność udzielenia pomocy 
powiatowi poznańskiemu na likwida-
cję materiałów zawierających azbest, 
ani zaciągnięcia pożyczki na budowę 
kanalizacji sanitarnej i dróg w Chlu-
dowie. Więcej emocji wzbudziła spra-
wa przystanków autobusowych, wy-
znaczonych przy drodze powiatowej 
w Biedrusku.

- Nie podoba mi się postępowanie 
władz powiatowych – kręciła głową 
radna Danuta Wilk, mieszkanka Bie-
druska. – Na rozwiązanie problemu 
czekamy od lutego tego roku! – po-
skarżyła się.

Zaraz po sesji poprosiliśmy o usto-
sunkowanie się do tego zarzutu radną 
powiatową Grażynę Głowacką:

- Tak to jest, jak wyznacza przysta-
nek w miejscu, w którym nie pozwalają 
na to znaki poziome, nie skonsulto-
wawszy uprzednio tej decyzji z właści-
cielem drogi – skomentowała krótko 
radna.

Tymczasem, kiedy przegłosowano 
już wszystkie projekty uchwał, nad-
szedł czas na informacje wójta gminy. 
A konkretnie zastępcy wójta Jerzego 
Świerkowskiego, który poinformował 
radnych m.in. o tym, że wyłoniono 
wykonawcę, który przygotuje projekt 
oraz wybuduje kanalizację i drogę 
w rejonie ulicy Diamentowej w Su-
chym Lesie. Wybrano firmę Prosys-
tem z Poznania. Koszt to ok. 104,5 
tys. zł. Z kolei za kwotę prawie 92 tys. 
zł lokalna firma wybuduje boisko do 
koszykówki w Złotnikach.

Następnie przewodniczący Rady 
Gminy Jarosław Ankiewicz poinfor-

mował o otrzymaniu pisma z Polskie-
go Klubu Ekologicznego. Ekologowie, 
którzy skierowali swój list także do 
senator Jadwigi Rotnickiej, Komisji 
Ochrony Środowiska Rady Miasta Po-
znania, Rady Osiedla Strzeszyn i kilku 
instytucji zajmujących się ochroną 
środowiska, interesują się działania-
mi gminy Suchy Las w kwestii walki 
z zanieczyszczeniami, które spływają 
do Jeziora Strzeszyńskiego Rowem 
Złotnickiem. Z kolei przewodnicząca 
zarządu osiedla Suchy Las – Wschód 
Anna Ankiewicz zaproponowała spo-
tkanie w sprawie przykrych zapachów 
ze strony wysypiska śmieci.

To nie dziki są, to wilki!
W ramach interpelacji radnych, 

Krzysztof Pilas zapytał o to, czy nasza 
gmina korzysta ze środków unijnych 
i wyraził obawę, czy nasze zadłużenie 
przypadkiem tego nie uniemożliwia. 
Ponadto przedstawił swoją opinię, że 
dziki godzą w nasze bezpieczeństwo, 
a także zaproponował, by Suchy Las 
przyjął kartę dużej rodziny.

- Karta taka obowiązuje w pięćdzie-
sięciu miastach i gminach, w tym w Po-
znaniu i Wrocławiu – podkreślił. – Po-
siadacze karty mają prawo do różnych 
zniżek, w tym na komunikację. Duża 
rodzina to powód do dumy – wyraził 
przekonanie.

W sprawie dzików radnego Pilasa 
wsparł Ryszard Tasarz, utyskując przy 
tym, że niektórzy wykorzystują obec-
ność zwierząt, by urządzać sobie coś 
w rodzaju „fotograficznego safari”.

Wójt Grzegorz Wojtera obiecał 
odpowiedź na piśmie w terminie usta-
wowym, zapewniając jednocześnie, 
że gmina korzysta z różnych środków 
zewnętrznych.

- A jeżeli chodzi o dziki, chcemy 
zorganizować przetarg na odstrzał re-
dukcyjny – zapowiedział. – Dzisiaj nie 
możemy strzelać do watach, bo lochy 
mają młode, ale już za kilka miesięcy 
będziemy mogli do średniaków – po-
cieszył. – Jeszcze przed jesienią za te 
same pieniądze zabijemy dwa razy 
więcej zwierząt niż do tej pory – pod-
kreślił z satysfakcją. – Swoją drogą my 
tu się obawiamy dzików, a tymczasem 
na południe od Poznania, w Wielko-
polskim Parku Narodowym pojawiły 
się wilki – podał w formie ciekawostki.

Pułapki na pieszych 
i pasażerów

Temat nagłej śmierci najwyraźniej 
zdominował końcówkę sesji, bo radny 
Paweł Tyrka zwrócił uwagę, że koło 
skrzyżowania Obornickiej i Pawłowic-
kiej w Złotnikach przydałoby się dodat-
kowe oświetlenie przejścia dla pieszych.

- W tej chwili kierowca widzi pie-
szych na zebrze dosłownie w ostatniej 
chwili – uzasadnił swój postulat. – 
Może dojść do nieszczęścia – ostrzegł.

Dyskusję o sprawach komunika-
cyjnych kontynuował radny Pilas, któ-
ry zapytał, kiedy zakończy się przegląd 
zarośniętych znaków drogowych. Do-
dał, że obecnie wiele z tych znaków jest 
niewidocznych, co również nie służy 
bezpieczeństwu.

- Takie przeglądy przeprowadzamy 
co roku – zapewnił zastępca wójta 
Jerzy Świerczyński. – Drzewa jednak 
szybko rosną – dodał. – Do połowy 
lipca powinniśmy popodcinać rozro-
śnięte gałęzie – zapewnił.

Michał Przybylski, przewodniczą-
cy zarządu osiedla Złotniki – Osiedle, 
martwił się o lokalnych przedsiębior-
ców:

- W naszej gminie wywoziło śmieci 
około 10 małych firm – przypomniał. 

– Co z nimi teraz będzie, kiedy w życie 
weszła nowa ustawa śmieciowa? Czy 
może ZGK spółka z o.o. zawrze z tymi 
firmami umowę jako z podwykonaw-
cami? – dociekał.

- Fakt, że małe i średnie firmy znika-
ją z rynku, jednak nasza spółka komu-
nalna chce się rozwijać i umocnić na 
terenie gminy, więc podwykonawców 
nie weźmie nie taił zastępca wójta. – 
Tak się zresztą dzieje nie tylko u nas, 
duże firmy opanowały także i Poznań 

– wskazał.
Radna powiatowa Grażyna Gło-

wacka zainteresowała się losem star-
szych mieszkańców:

- Na przystanku przy skrzyżowaniu 
ulic Powstańców Wlkp. i Borówkowej 
wysiada się z autobusu na pochyły 
chodnik – poinformowała. – Ostatnio 
musiałam tam pomóc starszej pani. 
Zimą chodnik zamieni się w zjeżdżal-
nię i pasażerowie będą łamać nogi – 
ostrzegła.

Spór o szatnię
Rajcy mieli się już właściwie roz-

chodzić, kiedy z ław dla publiczności 
powstał Tomasz Burdziński, prezes 
zarządu TMS Suchary. Działacz prze-
kazał samorządowcom dwie wiado-
mości: dobrą i złą.

- Awansowaliśmy do klasy okrę-
gowej – cieszył się. – To oznacza jed-
nak, że teraz nasze boisko koło szkoły 
podstawowej nie spełnia niezbędnych 
wymagań – ostrzegł. - Trzeba np. od-
grodzić sektor kibiców – gości i całą 
widownię od płyty boiska. Musimy 
mieć też w bezpośredniej bliskości 
boiska szatnie i prysznice. Teraz prze-
bieramy się w „Octopusie” i potem 
przechodzimy w strojach przez ulicę. 
Tak dalej nie może być.

- Gratuluję – skłonił głowę wójt 
Wojtera. – Nie jestem kibicem piłkar-
skim, ale zdaję sobie sprawę, że ten 
awans jest ważny dla wizerunku gmi-
ny. Musimy zakasać rękawy! Jednak 
niektóre rzeczy mogą być niełatwe – 
ostrzegł. – Jeśli np. szatnia w szkole ma 
wyglądać jak szatnia w „Octopusie” po 
opuszczeniu jej przez piłkarzy, to wo-
lałbym takiego pomieszczenia w ogó-
le nie przygotowywać – przyznał. – 
Dyrektor „Octopusa” wystąpił o sto 
tysięcy złotych na remont – wyjawił. 

– Może bardziej realny będzie wariant 
modernizacji boiska w Złotkowie – za-
stanawiał się głośno.

Teraz równe na nogi poderwało się 
już kilku działaczy Sucharów:

- Szatnia jest w idealnym stanie, 
może poza odpadającą klamką – prze-
krzykiwali się. – Ale ona raczej nie 
może kosztować stu tysięcy, na złotą 
nie wygląda – ironizowali.

Po sesji w grupie paru osób udali-
śmy się obejrzeć rzeczoną szatnię. Nie 
wyglądała na zdewastowaną. Podszedł 
do mnie jeden z działaczy:

- Niech pan o tym napisze, żebyśmy 
nie wyszli na wandali – poprosił. – No 
i o tym, że nazywamy się „Suchary”, 
a nie „Złoci”. Chcemy grać w Suchym 
Lesie! – podsumował.

Krzysztof Ulanowski

Plaża przed urzędem
To pierwszy taki happening w Suchym Lesie. Działacze miejscy i ekologiczni rozłożyli się 
przed Urzędem Gminy w strojach plażowych. Forma żartobliwa, ale cel demontracji po-
ważny – czystość Jeziora Strzeszyńskiego.
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Jerzy Juszczyński z tablicą, informującą o zmniejszającej 
się przejrzystości Strzeszynka

Uczestnicy happeningu plażują pod oknami wójta

10 Sucholeski.EU       lipiec 2013      nr 7 (18)  nr 7 (18)       lipiec 2013      Sucholeski Magazyn Mieszkańców Gminy 11



Tegoroczne Dni Gminy Suchy 
Las były nietypowe. Wprawdzie na 
straganach, tak jak zawsze, sprzeda-

wano piwo, przekąski i zabawki, za 
to na scenie działy się rzeczy nie-
zw ykłe.

Krew i róże
Ale nie wybiegajmy w przyszłość. 

Zaraz po zakończeniu biegu na 10 km, 
czyli Sucholeskiej Dziesiątki Fightera 
(imprezy towarzyszącej Dniom Gmi-
ny), otwarto wystawę kwiatów na 
parterze nowego gmachu Centrum 
Kultury (organizatora wydarzenia). 
Wśród licznych roślin ozdobnych 
można było podziwiać nie tylko różne 
odmiany róż, ale także na przykład... 
czosnek niedźwiedzi. Kiedy jedni na 
parterze oglądali barwne kwiaty, inni 
na piętrze oddawali krew. Zbiórkę 
życiodajnego płynu przeprowadził 
klub Honorowych Dawców Krwi 
PCK Błękitna Kropelka z Biedruska. 
Nie zabrakło też oczywiście tradycyj-
nej parady mieszkańców, która spod 
kościoła przemaszerowała pod Halę 
Sportowo-Widowiskową. Naprzeciw 
hali rozłożyły się stoiska firm, działa-
jących na terenie naszej gminy i w jej 
najbliższych okolicach. Wśród tych 
firm znalazł się m.in. bank Credit 
Agricole. Marta Stefańska, dyrektor 
placówki bankowej wraz z doradczy-
nią Anną Wieczorek zaprezentowały 
ofertę banku, zapraszając do odwie-
dzenia oddziału, mieszczącego się 
w Galerii Sucholeskiej:

- Nasi pracownicy chętnie przed-
stawią państwu rozwiązania, które 
pomogą w zarządzaniu państwa 
finansową przyszłością. Serdecz-
nie zapraszamy – powiedziała nam 
pani dyrektor.

Zaprezentowała się również 
miejscowa Szkoła Języków Obcych 
daGama. Zorganizowany przez nią 
quiz, w którym nagrodą były daGa-
mowe koszulki, cieszył się dużym 

powodzeniem, a wszyscy zaintere-
sowani mogli uzyskać szczegółowe 
informacje o kursach rocznych, let-
nich i półkoloniach dla dzieci. 

Kultura bez granic
Tymczasem na scenie przed 

halą zagrała Orkiestra Dęta Chlu-
dowo, w ykonując wiązankę najpo-
pularniejszych przebojów muzyki 
filmowej. Orkiestrę, jak zawsze, 
poprowadził kapelmistrz K rzysztof 
Żeleśkiewicz, tym razem w yjątko-
wo bez zw yczajowego garnituru:

- Gorąco jest, poza tym atmosfera 
festynowa – w yjaśnił nam z uśmie-
chem.

Tymczasem wójt Grzegorz Woj-
tera wraz z wójtem zaprzyjaźnione-
go z naszą gminą Poronina Bronisła-
wem Stochem dokonali oficjalnego 
otwarcia imprezy.

- Często można pana spotkać 
w Suchym Lesie - zagadnęliśmy 
potem wójta Stocha. – Nie przeraża 
pana jazda przez całą Polskę?

- To prawda, że często u was by-
wam, ale i mieszkańcy waszej gminy 
często goszczą pod Tatrami – od-
parł z uśmiechem. – A trudny po-
dróży nie przerażają , kiedy jedzie się 
do przyjaciół – podkreślił .

- A gór panu u nas nie brakuje? – 
drążyliśmy.

- No przecież wiem, że macie 
Górę Moraską o imponującej w y-
sokości prawie 154 metrów n.p.m. - 
zażartował, wskazując na zalesione 
wzniesienie na horyzoncie. – A po-
ważnie, to oczy wiście Tatry są o wie-
le w yższe, ale przecież nie dla gór do 
was przyjeżdżam. My, mieszkańcy 

Małopolski, możemy się od was, 
Wielkopolan, nauczyć zaradności, 
gospodarności, oszczędności – nie 
szczędził nam komplementów.

Gminę Poronin na sucholeskiej 
scenie reprezentowała góralska ka-
pela Młode Bartusie. Górale wpraw-
dzie przyjechali do nas z daleka, ale 
nie brakowało gości, którzy odbyli 
nieco dłuższą podróż. Poza Bartu-
siami w Suchym Lesie prezentowały 
się bowiem także kapele folkowe ze 
Słowacji, Chorwacji oraz... Indii. 

- Członkowie zespołu Ghungroo 
Musical Club Chandigarh przybyli 
do nas z indyjskiego stanu Pendżab 

– w yjaśniła nam Jadwiga Banaś, 
dyrektor festiwalu K ids Fun Folk, 
odby wającego się w Poznaniu i oko-
licach. – Z hinduskimi artystami 
znamy się od lat, a w Polsce muzycy 
są już po raz drugi – dodała.

Gwardia słowiańska
Sucholeska publiczność chęt-

nie słuchała folku z różnych krajów 
świata, jednak prawdziwe tłumy 
zgromadziły się pod sceną, kiedy 
na jej deski weszli muzycy zespołów 
Voo Voo i Kozak System. Koncert 
zapowiedział przyodziany w ludową 
koszulę z ukraińskim haftem An-
drzej Ogórkiewicz, znany i lubiany 
dziennikarz wielkopolskiego Radia 
Merkury. Skąd ten ukraiński mo-
ty w? Ano stąd, że grający folk rock 
Kozak System to zespół z K ijowa. 
Voo Voo to od lat jeden z czołow ych 
polskich zespołów rockow ych, więc 
przedstawiać go nikomu oczy wiście 
nie trzeba. Polacy i Ukraińcy dali 
razem takiego czadu, że nogi same 
rwały się do hołubców. Pokaz ogni 
sztucznych, które rozświetliły niebo 
na zakończenie imprezy, choć nie-
wątpliwie barwny i widowiskow y, 
o tyle nie cieszył, że uniemożliwił 
znakomitym muzykom bisowanie.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA / REKLAMA
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Muzyka z całego świata
Górale, Hindusi, Ukraińcy, Chorwaci i Słowacy – wszyscy oni zagrali dla mieszkańców 
Suchego Lasu z okazji święta naszej gminy.

PRZYJMĘ 

DO PRACY 
W KWIACIARNI 

OSOBĘ Z DOŚWIADCZENIEM
CV WRAZ ZE ZDJĘCIEM PROSZĘ WYSŁAĆ NA ADRES

catt.kwiaciarnia@wp.pl

Wójt Poronina Bronisław Stoch pozdrawia mieszkańców naszej gminy

Bezpieczeństwa uczestników zabawy strzegą 
dzielni strażacy z Chludowa

Chwila relaksu

W rolę konferansjera wcielił się popularny 
„Ogór” z Radia Merkury

Kto się bawił najlepiej? Oczywiście najmłodsi!

Dla każdego coś słodkiego. 
Specyjały z hotelu Ilonn. Tegoroczne Dni Gminy to było święto muzyki folkowej

Jeśli ktoś zapomniał języka w gębie, mógł 
poprosić o pomoc pracowników szkoły daGama

Najważniejsi ludzie na festynie

Zabrakło pieniędzy na watę 
cukrową? Bank pomoże na bank!Mieszkańcy gminy bawili się całymi rodzinami

W tym roku na Dniach Gminy pojawili się nawet Sikhowie z dalekich Indii.

Przybyli jak zwykle Grażyna i Ryszard 
Głowaccy (z prawej) z Suchego Lasu
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- Powiedział Pan kiedyś w jednym 
z wywiadów, że jest Pan artystą 
wielkomiejskim, jak Maciej Maleń-
czuk czy Kazik Staszewski. Tym-
czasem dziś zagrał Pan na imprezie, 
która odbywała się na wsi.

- Przede wszystkim na pewno nie 
powiedziałem, że jestem artystą wiel-
komiejskim. To niemożliwe, bo w ogó-
le nie uważam się za artystę (śmiech). 
A to, że zagraliśmy na wsi... też mam 
domek na wsi, to przecież nie ma zna-
czenia, w jakim miejscu gramy, ale ja-
kie dźwięki wydobywają się z naszych 
instrumentów. A tworzymy, jak sądzę, 
mimo wszystko muzykę wielkomiej-
ską.

- Pomimo, że jest to muzyka folkowa. 
Przynajmniej po części.

- Nie lubię tego określenia. Ja bym 
powiedział, że jest to muzyka źródło-
wa, czyli taka, jaką kiedyś był rock 
and roll. I jaką rock and roll do dziś 
jest w Stanach Zjednoczonych. In-
nymi słowy może folk jest wiejski, ale 
już duch miejski. Gramy na gitarach 
elektrycznych i choć sporo jest w na-
szej muzyce akcentów ludowych, to ta 
ludowość świetnie się moim zdaniem 
miksuje ze stylem miejskim.

- Mówi Pan o rock and rollu, tym-
czasem kiedyś Pan ocenił, że rock 
umarł razem z zespołem Sex Pistols.

- Kiedyś faktycznie tak mówiłem. 
Dziś jednak uważam, że rock zna-
komicie funkcjonuje, choć może nie 

w Europie. Na naszym kontynencie 
rock w pewnym sensie umarł, stał się 
muzyczką. W Europie mamy bardzo 
dużo popu, który ma pewne atrybuty 
rocka, choć tak naprawdę niewiele ma 
z rockiem wspólnego. Nie dajcie się 
nabrać na pseudorockowe piosenki. 
Dodajmy, że rock nie zmienia już ludzi, 
przekształcił się w muzykę po prostu 
użytkową. Nie skłania dziś słuchaczy 
do zapuszczania włosów czy wpinania 
kolczyka w ucho. Tymczasem w USA 
rock radzi sobie dobrze, stał się wręcz 
muzyką akceptowaną przez wszyst-
kich. Oczywiście nie twierdzę, że 
w Europie prawdziwego rocka nie ma 
już w ogóle. Tu i ówdzie coś pozostało. 
Mamy Roskilde w Danii czy Owsiaka 
w Polsce. Nawet na Heineken Open’er 
Festival trafiają się fajne wydarzenia. 
Podsumowując, chyba coraz więcej 
mamy dobrych imprez i zespołów, 
których słucha się z otwartymi ustami. 
Mam wrażenie, że rock and roll po-
wolutku powstaje z martwych. Jeżeli 
jednak Europa Zachodnia jest pięć lat 
za Stanami Zjednoczonymi, to Polska 
pięć lat za Europą. Innymi słowy u nas 
prawdziwy wybuch nastąpi dopiero za 
jakąś dekadę.

- Wróćmy jednak do muzyki 
folkowej. Zagrał Pan dziś z Ukraiń-
cami z zespołu Kozak System. Czy 
Słowiańszczyzna jest Panu bliższa 
niż muzyka ludowa z innych części 
świata?

- Jak już wspomniałem, nie lubię 
słowa „folk”, wolę mówić o muzyce 
źródłowej. A czy Słowiańszczyzna... 
to chyba bez większego znaczenia. 
Muzyka źródeł, muzyka korzeni 
może przecież pochodzić z różnych 
krajów. Mogą to być kraje słowiańskie, 
ale mogą być też Indie czy Japonia. 
Zresztą i rock and roll także przecież 
sięga do starych tradycji, choć może 
nie aż starych, jak na przykład muzy-
ka hinduska. W każdym razie każda 
muzyka, którą można uznać za mu-
zykę obrzędową, odległą od komer-
cji, jest bliska mojemu sercu. Ja i moi 
koledzy w miarę naszych możliwości 
staramy się tę muzykę prezentować 
naszym słuchaczom, grając na gita-
rach elektrycznych, choć oczywiście 
nie mamy takiej wiedzy o jej korze-
niach, jak artyści, którzy z nich wyro-
śli. Każdy z nas jest osadzony w swo-
jej własnej tradycji. Znany jazzowy 
trębacz Tomek Stańko bardzo nie 
lubi, kiedy nazywa się go muzykiem 
słowiańskim, ale kurczę, przecież 
jednak nim jest i co więcej - nikt mu 
tego nie odbierze! Z drugiej strony ję-
zyk muzyki jest giętki, bo umożliwia 
spotkanie z artystami z całego świa-
ta. My teraz gramy z Ukraińcami, ale 
spotykam się też na przykład z genial-
nym wokalistą z Azerbejdżanu czy też 
z muzykami z Włoch.

- W jaki sposób poznaliście się z mu-
zykami z zespołu Kozak System?

- Graliśmy kiedyś koncert tuż koło 
granicy polsko-ukraińskiej. Dla mnie 
to była zupełna egzotyka, bo widzia-
łem zasieki, ludzi z kałaszami, czyli 
coś, o czym zdążyłem już zapomnieć. 
Ale to na tej imprezie właśnie po raz 
pierwszy usłyszałem zespół Hayda-
maky (wym. Hajdamaky – przyp. 
red.). Spotkaliśmy się, porozmawiali-
śmy i zaczęliśmy wspólnie grać. Potem 
ukraińscy muzycy się ze sobą pokłóci-
li. W tej chwili gramy więc z zespołem 
Kozak System, czyli z Haydamakami 
bez ich dawnego lidera. Wbrew po-
zorom ich muzyka wcale nie jest dla 
nas łatwa, ponieważ występuje tam 
mnóstwo nieparzystych podziałów, 
których w muzyce europejskiej się nie 
stosuje. W każdym razie występuje-
my razem; zagraliśmy nawet wspólny 
koncert w Pradze.

- I jak Was Czesi przyjęli?
- Szczerze? Przyjęcie było słabe, bo 

koncert zorganizował Instytut Kul-
tury Polskiej, czyli taka PRL-owska 
skamielina, coś jak festiwal w Opolu 
(śmiech). W efekcie wystąpiliśmy 
w samo południe, a naszą widownię 
stanowiła miejscowa menelka, na kacu 
albo przeciwnie - jeszcze niedopita.

- Będzie wspólna płyta z zespołem 
Kozak System?

- Któż to wie? Ja w każdym razie 
się od tego nie odżegnuję, choć nasi 
ukraińscy koledzy mają teraz własne 
plany – konkretnie to zaangażowali 
się w występowanie w telewizyjnym 
programie „X-Factor”. Z kolei ja nieba-
wem wejdę do studia z moimi synami 

– w październiku ukaże się nowa płyta 
Waglewski Fisz Emade. Przyznam, że 
emocje są duże, a ja denerwuję się do 
tego stopnia, że wręcz nie śpię po no-
cach. Natomiast jesienią przyszłego 
roku powinna się ukazać nowa pływa 
Voo Voo. Oczywiście wiem, jak będzie 
ona wyglądała, ale na razie tego nie 
zdradzę (uśmiech).

- Jest Pan już w tym wieku, że może 
się Pan pokusić o podsumowanie 
swojego artystycznego, zawodowe-
go życia. Który zespół był dla Pana 
ważniejszy: Voo Voo czy Osjan?

- Ależ oczy wiście, że Voo Voo, 
dziwię się w ogóle Pańskiemu py-
taniu! Owszem, Osjan to była fajna 
przygoda...

- Tylko przygoda?
- Zgoda, bardzo ważna przygoda, 

przygoda, która mnie ukształtowała. 
W Osjanie wciąż mam przyjaciół. Z tą 
kapelą zjechałem całą Europę, to dzię-
ki tej grupie wiem, że można i wręcz 
należy grać tak, jak się chce. Jednak 
to Voo Voo jest moim matecznikiem, 
więcej, jest moją rodziną.

Rozmawiał Krzysztof Ulanowski

Odpady wielkogabarytowe 
oraz odpady problemowe 

Firmy, z którymi Związek Mię-
dzygminny GOAP podpisał umowy 
(Wykonawcy) nie będą odbierać tych 
odpadów w okresie przejściowym, 
natomiast właściciele nieruchomości 
zamieszkałych mogą te odpady w ra-
mach opłaty wynikającej z deklaracji 
na koszt własny przewieźć do jednego 
z trzech Punktów Selektywnej Zbiórki 
Odpadów Komunalnych (adresy tych 
punktów wskazane są na stronie inter-
netowej ZMGOAP). Dopuszcza się sy-
tuację, w której właściciel nieruchomo-
ści zamieszkałej może zlecić transport 
tych odpadów na wyżej wymienioną 
Instalację firmie wpisanej do Rejestru 
Działalności Regulowanej (wykaz firm 
wpisanych do Rejestru Działalności 
Regulowanej znajduje się na stronie 
internetowej ZMGOAP). Jednakie fir-
ma wykonująca usługę transportu tych 
odpadów musi okazać na bramie wjaz-
dowej kopię dokumentu zlecenia tek 
usługi przez właściciela nieruchomości. 
Dokument zlecenia powinien zawierać 
imię i nazwisko właściciela nierucho-
mości, adres nieruchomości, z której 
te odpady zostały odebrane. Ponadto, 
z treści tego dokumentu musi wynikać, 
że właściciel nieruchomości zleca fir-
mie usługę transportu tych odpadów.

Odpady zielone 
Wykonawcy zobowiązani są do 

odbioru od właścicieli nieruchomo-
ści zamieszkałych każdej ilości tych 
odpadów niezależnie od powierzchni 
terenów zielonych. Natomiast, odbiór 
odpadów zielonych od właścicieli nie-
ruchomości niezamieszkałych powi-
nien następować zgodnie z Regulami-
nem utrzymania czystości i porządku 
w zakresie gospodarowania odpada-
mi komunalnymi na obszarze gmin 
wchodzących w skład Związku Mię-

dzygminnego „Gospodarka Odpada-
mi Aglomeracji Poznańskiej” par. 1 ust. 
3 pkt. 11, czyli z powierzchni terenów 
zielonych nie większej niż 1000 m2. 
Ponadto, w przypadku nieruchomości 
zamieszkałych, odpady zielone po-
winny być przekazywane przez trans-
portującego na instalacje RIPOK na 
podstawie kopii zleceń otrzymanych 
od Zarządców budynków wieloloka-
lowych, a przypadku zabudowy jedno-
rodzinnej zgodnie z harmonogramem 
odbioru odpadów zielonych z tych nie-
ruchomości. Harmonogramy odbioru 
odpadów zielonych zamieszczone są 

na stronie internetowej ZMGOAP. 
Należy również wyjaśnić kwestię, co 
rozumie się pod pojęciem częstotliwo-
ści odbioru odpadów zielonych. Zgod-
nie z treścią wspomnianego wyżej Re-
gulaminu częstotliwość odbioru tych 
odpadów w okresie wegetacyjnych 
wynosi nie rzadziej niż raz na dwa ty-
godnie. ZMGOAP stoi na stanowisku, 
aby w tej sytuacji przyjąć zasadę, że 
dotyczy to odbioru jednego koszenia 
trawy w okresie dwóch tygodni. Na 
dzień dzisiejszy Regulamin nie prze-
widuje odbioru odpadów zielonych po 
okresie wegetacyjnym.

Stanowisko Biura ZMGOAP 
w zakresie odbioru i zagospodarowania 
odpadów komunalnych
Otrzymujemy liczne zapytania zarówno ze strony od-
biorców odpadów komunalnych (firm Wywozowych) jak 
również ze strony instalacji przyjmujących odpady do 
zagospodarowania i składowania. W związku z powyższym 
przedstawiamy swoje stanowisko w poniższych sprawach:

HARMONOGRAM ZBIÓRKI SUROWCÓW WTÓRNYCH W 2013 ROKU*
VII VIII IX X XI XII

SUCHY 
LAS

Prawa str. w kierunku Poznania 8 22 8 21 9 19 8 22 5 20 5 18
1 CZ. Lewa str. w kierunku Poznania 9 23 9 22 10 20 9 23 6 21 6 19
2 CZ. Lewa str. w kierunku Poznania 10 24 12 23 11 23 10 24 7 22 9 20

OSIEDLE GRZYBOWE
JELONEK 11 25 13 26 12 24 11 25 8 25 10 23

ZŁOTNIKI OSIEDLE
ZŁOTNIKI WIEŚ 26 27 25 28 26 24

ZŁOTKOWO
GOLĘCZEWO 29 28 26 29 27 27

ZIELĄTKOWO
CHLUDOWO 30 29 27 30 28 30

BIEDRUSKO 31 30 30 31 29 31
*Harmonogram dotyczy systemu workowego

1 CZ.: Alejowa, Bogusławskiego, Brzask, Brzozowa, Chabrowa, Czarnieckiej, Debowa, Fiołkowa, Forteczna, Gajowa, Grabowa, Gwiezdna, Jaśminowa, Jesionowa, Kasztanowa, Krańcowa, 
Kraterowa, Kręta, Krótka, Ks.Hertmanowskiego, Kubackiego, Łąkowa, Makowa, Magnoliowa, Meteorytowa, Młodzieżowa, Modrakowa, Obornicka, Podgórna, Podjazdowa, Pogodna, 
Poprzeczna,Porzeczkowa, Poranna, Promykowa, Radosna, Rolna, Rumiankowa, Słoneczna, Strażacka, Śnieżna, Świt, Zakątek, Zielińskiego, Zimowa Zodiak, Zwolenkiewicza.

2 CZ.: Pozostałe ulice lewej strony w kierunku Poznania.

HARMONOGRAM ODBIORU 
ODPADÓW ZIELONYCH

VII VIII IX X XI XII
6 20 3 17 24 14 28 12 26 12 26 9 23

INFORMACJE ZGK

Rock and roll powstanie z martwych
Z liderem zespołu Voo Voo Wojciechem Waglewskim rozmawiamy o wielkomiejskości, 
śmierci i odrodzeniu rocka, Słowiańszczyźnie, korzeniach i rodzinie.
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Muzycy zespołów Voo Voo i Kozak System 
z organizatorką Dni Gminy i dyrektor 
Centrum Kultury Urszulą Habrych (stoi trzecia 
z lewej) oraz z sucholeskimi dziennikarzami. 
Wojciech Waglewski siedzi pierwszy z lewej.
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URZĄD GMINY
www. suchylas.pl
tel. 61 8926 250

tel.  61 826 62 62
SUCHY
LAS

OSIEDLE
GRZYBOWE

JELONEK
ZŁOTNIKI

tel. 602 456 154

Galeria Sucholeska 
509 473 120

JELONEK

Kantor Wymiany Walut 
61 65 22 888, 607 322 323 
www.kantor-pecunia.pl

JÓŹWIAK S.C.

MALOWANIE 
OBRAZÓW 

NA ZAMÓWIENIE
W RÓŻNYCH  
TECHNIKACH
KORZYSTNE  

CENY  
I TERMINY

TEL. 515 89 90 07

www.mikoma.pl

UKS Meczbol zaprasza dzieci 
do szkółki tenisowej.
Zajęcia grupowe oraz indywidualne 
organizowane od 6 roku życia.

Wynajem kortów•	
Opieka trenerów•	
Sparingi•	

tel. 61 8 110 520  
kom. 604 095 737

Złotniki
ul. ZłotnickaWięcej informacji 

(zdjęcia, teksty, archiwum)
znajdziesz na

www.sucholeski.eu



Największą gwiazdą Transatlanty-
ku będzie Yoko Ono. Multimedialna 
artystka i działaczka na rzecz pokoju 7 
sierpnia zagra swój koncert w Auli UAM, 
a towarzyszyć będzie jej Thurston Moore, 
legendarny gitarzysta, lider nieistniejącej 
już formacji Sonic Youth. Dzień póź-
niej, podczas Gali Zamknięcia festiwalu, 
Yoko Ono odbierze przyznawaną przez 
Fundację Transatlantyk nagrodę Trans-
atlantyk Glocal Hero Award. To wyróż-
nienie od początku istnienia festiwalu jest 
przyznawane osobom, których działania 

lokalne znacząco wpływają na globalne 
zmiany. Wśród gości festiwalu znajdą się 
także kompozytor Marco Beltrami (.min. 

„World War Z” i „Wolverine”), reżyser Petr 
Zelenka („Guzikowcy”), aktorka Angela 
Bassett („Tina”) oraz realizator dźwięku 
David MacMillan („Speed. Niebezpiecz-
na szybkość”). Wielkim wydarzeniem 
będzie panel dyskusyjny „Parszywa trzy-
nastka”, podczas którego Jerzy i Wiktor 
Osiatyńscy oraz Jacek Żakowski zasta-
nowią się nad zmianami, zachodzącymi 
w współczesnym świecie.

Filmowa część Transatlantyku to 
ponad 150 filmów w 21 sekcjach. Gwoź-
dziami programu są laureaci festiwali 
w Wenecji („Pieta” Kim Ki-Duka), Ber-
linie („Pozycja dziecka” Calina Petera 
Netzera) oraz Cannes („Heli” Amata 
Escalante). Nowością na festiwalu będzie 
sekcja, poświęcona najlepszym filmom 
z kultowego festiwalu kina niezależnego 
Sundance. Sporo widzów powinny przy-
ciągnąć seanse w sekcji „Kino Drogi: Sko-
da. Wiesz, co dobre!”, w której obejrzymy 
filmy drogi zarówno sprzed lat („Zni-
kający punkt” Richarda C. Sarafiana), 
jak i premierowe („Road North” Miki 
Kaurismakiego). I wreszcie duża retro-
spektywa twórczości Stanleya Kubricka, 
przez wielu uznawanego za najwybitniej-
szego twórcę w historii kina. Na dwóch 
największych salach Multikina 51 zoba-
czymy jego „Mechaniczną pomarańczę”, 

„Lśnienie”, „Zabójstwo”, „2001: Odyseję 
kosmiczną”, „Oczy szeroko zamknięte” 
i „Full Metal Jacket”. Opiekunem prze-
glądu twórczości Kubricka jest Tomasz 
Raczek, który pojawi się osobiście na 
Transatlantyku.

Bilety na pojedyncze seanse (10 zł. 
w przypadku sekcji płatnych) można 
kupować w kasach Multikina 51, Muzy 
i Zamku. Szczegółowy program wyda-
rzeń oraz kompletna rozpiska cen są do-
stępne na stronie www.transatlantyk.org

WYDARZENIA / REKLAMA

KUPON RABATOWY

20% RABATU NA 

WYPEŁNIENIA

PROFILAKTYKA I WYBIELANIE ZĘBÓW•	
OZONOTERAPIA - BEZBOLESNE LECZENIE ZĘBÓW MLECZNYCH•	
STOMATOLOGIA ZACHOWAWCZA•	
STOMATOLOGIA DZIECIĘCA•	
ENDODONCJA (LECZENIE KANAŁOWE)•	
PROTETYKA•	
PERIODONTOLOGIA•	
CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA•	
RTG ZĘBÓW - RADIOWIZOGRAFIA•	
IMPLANTY •	

STOMATOLOGIA ESTETYCZNA  lek. stom. Barbara Włocławska
ul. Nowy Rynek 5, 62-002 Suchy Las, tel. 516 003 116
www.stomatologiaestetyczna.org

 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu  REKLAMA

62-002 Suchy Las, ul Sucholeska 6, tel. 61 8926 992

19 sierpień 2013
godz. 11:00

BIO-SPIŻARNIA
Sklep ze zdrową 

żywnością
Otwarcie już 
w sierpniu!

W asortymencie posiadamy żywność 
ekologiczną, bezglutenową.

W miesiącu sierpniu zniżka 10% na cały asortyment

Zapraszamy na zdrową kawę 
ekologiczną z ekspresu lub na 
odchudzającą kawę zieloną!

Liczne 
degustacje, 

konkurencyjne 
ceny!

Nowy Rynek 2/1, 62-002 Suchy Las
Sklep internetowy:  

www.bio-spizarnia.pl
tel: 731 105 999 

biospizarnia@gmail.com
godziny otwarcia:

pn-pt: 10-18, sob: 10-14

PRZEGLĄD
KOMINKÓW

501 063 672

PROMOCJA !!!  
Toksyna botulinowa 
1 okolica 600 zł 
2 okolice 1000 zł 
3 okolice 1200 zł

NOWOŚĆ !!!
Mezoterapia igłowa, 
wypełniacze - kwas  
hialuronowy

SKUTECZNA
REKLAMA
W TWOIM
ZASIĘGU

669 69 00 36

Rusza festiwal Transatlantyk
W piątek 2 sierpnia rusza trzecia edycja Transatlantyk Festival Poznań, największej filmowo – 
muzycznej imprezy w Wielkopolsce. Kierowany przez Jana A.P. Kaczmarka festiwal potrwa do 
9 sierpnia, a jego wydarzenia odbędą się w Poznaniu (Multikino 51, kino Muza, Centrum Kultury 
Zamek, Aula UAM, Plac Wolności, Teatr Polski) oraz Instytucie Rozbitek w podpoznańskim 
Rozbitku.

Heli

Oto Martin Bonner

The Spirit Of ‘45

I Used To Be Darker
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- Od jak dawna Pani biega?
- Właściwie to już od dziecka, a tak po-

ważnie to od 2008 r. Od tego czasu biegam 
po 10 km dziennie. Każdego dnia, poza 
weekendami, które przeznaczam na wy-
poczynek. A przygotowując się do szkoły 
teatralnej, biegałam po stadionie Lecha.

- Do szkoły teatralnej?
- Tak, to jest przecież zawód związany 

z wysiłkiem fizycznym. Może nie wszyscy 
tak uważają, ale moim zdaniem aktor po-
winien być osobą sprawną fizycznie, która 
nie potrzebuje dublera do każdej sceny.

- Pani jest niewątpliwie osobą spraw-
ną – przebiegła Pani maraton...

- Zgadza się, w 2008 r. mój partner 
postanowił zrobić mi prezent na uro-
dziny i zapłacił za mój udział w ma-
ratonie berlińskim. Nie będę jednak 
udawać, że jestem stworzona do bie-
gania maratonów. To jednak ogromny 
dystans i bardzo wyczerpujące zawo-
dy. Pod koniec trasy czułam się po 
prostu źle. Z drugiej strony przebiec 
pod Bramą Brandenburską – to było 
bardzo przyjemne uczucie. Pomimo 

to nie zdecydowałam się na kolejne 
maratony. Pobiegłam jeszcze półma-
raton w Poznaniu, a tak, to biorę udział 
w różnych biegach na 10 km. Teraz 
przygotowuję się do kobiecych za-
wodów w Warszawie – She Runs the 
Night. Brałam też udział w dziesiątce 
Biegnij Warszawo – również w stolicy.

- Bliżej miałaby Pani do Suchego 
Lasu – właśnie odbyła się u nas 
Dziesiątka Fightera.    

- O, a skąd taka nazwa? Od wyjątko-
wo trudnej trasy?   cd. na str. 22 >>>

Prestige Garden Party stanowił 
doskonały pomysł na godne uczcze-
nie ósmych urodzin „Gościńca”, a przy 
okazji zaprezentowanie gościom nowej 
restauracji „Przedwiośnie”. Co więcej, 
dzięki temu przedsiębiorcy z Suchego 
Lasu i najbliższych okolic mogli się ze 
sobą spotkać i nawiązać bliższe relacje 
w pięknych okolicznościach przyrody.

Cisza i spokój
Spotkanie w ogrodzie ze swadą 

poprowadziła topowa modelka, pisar-
ka i była wicemiss Polonia Ilona Feli-
cjańska. Wśród znamienitych gości 
nie zabrakło przedstawicieli świata 
kultury, polityki, biznesu i mass me-
diów. Przybyła popularna aktorka Ka-
tarzyna Bujakiewicz, przewodniczący 
Rady Gminy Jarosław Ankiewicz, 
potentat z branży samochodowej Ta-
deusz Ukleja, prezes Roman Oszmian 
ze spółki Prestige-Kwiaty, Iwona End-
sminger – Fic, właścicielka firmy Co-
smetic Derm Instytut Kosmetologii 
& SPA, znany poznański dziennikarz 
sportowy Marek Lubawiński i wielu, 
wielu innych. To zresztą nic nowego, 
bo przedstawiciele elity pojawiają się 
w „Gościńcu” od lat. Bywała tu posłan-
ka Renata Beger, piosenkarz Krzysztof 
Krawczyk, dominikanin o. Jan Góra, 
prezenterka telewizyjna Ewa Siwicka 
czy piłkarz Piotr Reiss.

Tym razem dostojnych gości po-
witali nie tylko właściciele „Gościńca”, 
czyli Beata i Stanisław Pytlakowie oraz 
dyrektor hotelu Patrycja Nowaczyk, 
ale także modelka Ilona Felicjańska, 

która przybyła do Suchego Lasu pro-
sto z poznańskiego dworca.

- Jak się Pani u nas podoba? – zapy-
taliśmy tę ostatnią, kiedy już skończyła 
przemawiać.

- Bardzo! – odparła szczerze. – Lu-
bię pozostawić poza sobą wielkomiej-
ski gwar i udać się tam, gdzie panuje 
cisza i spokój – wyznała. – W „Gościń-
cu Sucholeskim” jest bardzo elegancko, 
ale nie jest to elegancja ostentacyjna 

– podkreśliła. – Jestem tu po raz pierw-
szy, ale dookoła widzę samych zado-
wolonych gości, a to przecież mówi 
wiele – dodała. – No i trudno, żebym 
nie słyszała o restauracji „Przedwio-
śnie”, uważanej za jedną z najlepszych 
w Poznaniu i okolicy – podsumowała.

Aktorka Katarzyna Bujakiewicz 
Suchy Las dobrze zna, bo mieszka po 
sąsiedzku – na Strzeszynie.

- Lubię Waszą miejscowość; nieraz 
w okolicy biegam lub jeżdżę rowerem 

– wyznała. – O garden party dowiedzia-
łam się od Piotrka Reissa i z przyjemno-
ścią tu przyjechałam – uśmiechnęła się.

Kwiaty są najpiękniejsze
Suchy Las doskonale też zna prezes 

Roman Oszmian. Jego firma Villa Pre-
stige również mieści się po sąsiedzku 

– w Poznaniu, przy ulicy Obornickiej. 
Pracownicy spółki przygotowali kwiet-
ne dekoracje, dzięki którym urokliwy 
ogród „Gościńca Sucholeskiego” stał 
się jeszcze piękniejszy. Historia poznań-
skiej firmy stanowi doskonały przykład, 
jak dzięki ciężkiej pracy i wytrwałości 
można odnosić sukcesy nawet w cza-

sach kryzysu – spółka dokonuje wła-
śnie ekspansji na południe Polski.

- Może i mamy kryzys, ale przecież 
ludzie z tego powodu nie przestali za-
wierać małżeństw, a najpiękniejszym 
ślubnym podarunkiem są oczywiście 
kwiaty – mówi z uśmiechem prezes 
Oszmian.

Inną poznańską firmą, która także 
mieści się niedaleko od Suchego Lasu 
i także odniosła sukces, jest Cosmetic 
Derm Instytut Kosmetologii & SPA. 
Sukces ten instytut zawdzięcza pasji 
Iwony Endsminger – Fic, która z po-
wodzeniem stara się zainteresować 
poznaniaków, a przede wszystkim po-
znanianki najnowszymi osiągnięciami 
w dziedzinie medycyny i kosmetologii. 
To dzięki niej Polki mogą dziś korzy-
stać z tych samych nowoczesnych me-

tod odmładzania i regeneracji skóry, 
z których korzystają światowe gwiaz-
dy tej klasy, co aktorka Jennifer Lopez, 
piosenkarka Madonna czy modelka 
Naomi Campbell.

Kubański tancerz
Wszyscy ci znamienici goście 

z przyjemnością przechadzali się po 
ogrodzie, kosztowali wyśmienitych 
potraw i wybornych drinków, w skupie-
niu wysłuchali interesującego koncertu 
młodej wokalistki Katarzyny Owcza-
rzak, a także obejrzeli pokaz zumby 
w wykonaniu rodowitego Kubańczyka 
Yesida Chala Puello, tancerza i instruk-
tora z klubu „Red Fitness”. To znaczy 
pokaz obejrzała większość gości. Kilka 
odważniejszych pań, zamiast poprze-
stać na biernym oglądaniu, postanowi-
ła zatańczyć wraz z Kubańczykiem.

Współorganizatorem wydarzenia 
była firma Celebration Productions. 
Już 31 sierpnia br. odbędzie się druga 
edycja eventu, ale tym razem skiero-
wana do najmłodszych - Garden Pre-
stige Party KID’S.

Janusz Berger

WYDARZENIA

Przedwiośnie na początku lata
Elegancki gmach „Gościńca Sucholeskiego” zna chyba każdy mieszkaniec naszej gminy. 
Nie każdy jednak wie, że na tyłach hotelu rozciąga się prawdziwie rajski ogród. Pod 
koniec czerwca w ogrodzie tym bawili przedstawiciele poznańskiej i polskiej śmietanki 
towarzyskiej.

Zawsze pozdrawiam innych biegaczy
Z Katarzyną Bujakiewicz, aktorką i biegaczką, rozmawiamy  o maratonie berlińskim, biega-
niu w upale i niebezpieczeństwach czyhających na biegaczy.

Beata Pytlak z zaproszonymi gośćmi
Dostojnych gości wita top modelka 
Ilona Felicjańska

Utalentowana wokalistka 
i gitarzystka Katarzyna Owczarzak

Prezes Roman Oszmian

Ilona Felicjańska z właścicielami i dyrekcją „Gościńca Sucholeskiego”

Kubańczyk Yesid Chala 
Puello zaprasza do zumby

Iwona Endsminger - Fic 
opowiada o regeneracji skóry

Katarzyna Bujakiewicz - piękna i wysportowanaPięknie prezentowała się też RAV4 z salonu Toyota Ukleja

Kwiaty prosto z firmy Villa Prestige

Panie świetnie się bawiły tańcząc zumbę
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Konsekracja, czyli poświęcenie, 
dla parafii rzymskokatolickiej jest 
równie ważnym aktem, jak chrzest 
dla chrześcijanina. Sucholeska pa-
rafia pw. Najświętszego Serca Jezusa 
otrzymała zgodę władz na budowę 
nowego kościoła już w 1986 r. Bu-
dowę rozpoczęto trzy lata później. 
Pierwsze nabożeństwa odprawiano 

w budującej się wciąż świątyni już 
w połowie lat 90. ubiegłego stulecia, 
jednak regularnie celebrowanie mszy 
świętych rozpoczęto w nowym ko-
ściele dopiero w roku 2000. Na kon-
sekrację świątyni i ołtarza trzeba było 
czekać kolejne trzynaście lat.

Uroczystość poświęcenia kościo-
ła poprzedziły rekolekcje, zaś mszę 

świętą konsekracyjną poprowadził 
osobiście metropolita poznański, 
abp Stanisław Gądecki. Dostojnego 
gościa powitał gospodarz parafii – 
ksiądz kanonik Andrzej Niwczyk. 
W czasie nabożeństwa kościół 
pękał w szwach – część wiernych 
stała przed wejściem do świątyni. 
W uroczystości uczestniczyli przed-
stawiciele samorządu, w tym m.in. 
wójt Grzegorz Wojtera, przewod-
niczący zarządu osiedla Suchy Las 
K rzysztof Pilas oraz gminni radni. 
W kościele pojawili się też kapłani 
związani z parafią , w tym sprawu-
jący tu w przeszłości posługę jako 

wikariusze. Nie zabrakło również 
sióstr zakonnych z Domu General-
nego Sióstr Misjonarek Chrystu-
sa K róla dla Polonii Zagranicznej 
w Morasku.

Kazanie wygłosił abp Stanisław 
Gądecki, który porównał Kościół do 
drabiny, łączącej człowieka z Bogiem.

- Drabina taka jest chrześcijani-
nowi niezbędna, gdyż bez niej grozi 
mu pewien rodzaj schizofrenii – 
przekonywał metropolita, dodając że 
wprawdzie człowiek może oddalić się 
od Boga, jednak Chrystus wciąż po-
zostaje blisko nas.

Krzysztof Ulanowski

- Po raz pierwszy jest Pani w Suchym 
Lesie?

- Po raz pierwszy, ale w sąsiednim 
Poznaniu już bywałam i bardzo lubię 
to miasto.  Mieszkają tu fajni ludzie.

- W Polsce mówi się czasem z prze-
kąsem, że oszczędni...

- To dobre słowo. Nie skąpi, ale 
właśnie oszczędni. I zaradni. Jak 
ktoś jest lepszy, to mieszkańcy na-
szego kraju lubią mu przykopać, bo 
taka jest, niestety, polska mental-
ność. Im większy odniesiemy sukces, 
tym bardziej jesteśmy krytykowani. 
Jaki z tego wniosek? Cieszmy się 
z krytyki, bo oznacza ona, że jeste-
śmy ludźmi sukcesu!

- Sukces jest ważny w życiu?
- W życiu jest ważne, żebyśmy 

byli szczęśliwi. Wmawia nam się, że 
coś musimy, a czegoś nie możemy. 
Że powinniśmy pomagać innym. 
Owszem, nie przeczę, ale najpierw 
powinniśmy zadbać o siebie, o swo-
je życie. Może to i egoizm, ale dobry 
egoizm. Bo jeśli my będziemy szczę-
śliwi, to i nasze otoczenie będzie 
szczęśliwe.

- Pani jest szczęśliwa?
- Jestem! No dobrze, spłacę 

jeszcze długi i wtedy już nic mi do 

szczęścia nie będzie brakować! 
(śmiech). A le przede wszystkim, 
aby być szczęśliwi, potrzebujemy 
prawdy. Bo to prawda nas w yzwala. 
Często boimy się tego, co powiedzą 
o nas inni, boimy się nagonki spo-
łecznej. A le jeśli sama będę szczerze 
o sobie mówić, no to czego mam się 
bać, w jaki sposób czyjeś słowa mają 
mnie zranić?

- Niektórzy krytykują, że jest Pani 
zbyt szczera...

- Napisałam dwie książki. Pierw-
sza, „Wszystkie odcienie czerni”, to 
thriller erotyczny. Druga, niedawno 
w ydana, nosi tytuł „Cała prawda o...” 
i ma charakter biograficzny. Pisząc 
ją , chciałam pokazać innym kobie-
tom, że życie by wa często trudne, ale 
przecież z największego dołka moż-
na w yjść. Mam nadzieję, że dzięki 
książce przyczyniam się do zmiany 
stereotypów o osobach uzależnio-
nych, a tym samym takim osobom 
pomagam. Jako alkoholiczka wiem, 
że nikt świadomie i dobrowolnie 
nie chce wpaść w alkoholizm. A l-
kohol jest jednak w naszej kulturze 
wszechobecny, a w społeczeństwie 
istnieje przyzwolenie na picie. Ow-
szem, media mnie krytykują , że 

wciąż opowiadam o alkoholizmie, 
ale moi czytelnicy mi dziękują. A to 
jest przecież najważniejsze.

- Opowiada Pani szczerze nie tylko 
o swoim uzależnieniu od alkoholu, 
ale także o rozwodzie...

- Owszem, ponieważ przez dłu-
gi czas myślałam to samo, co wiele 
innych kobiet, które nie są szczęśli-

we w małżeństwie. Nie kochałam 
męża, ale uważałam, że muszę trwać 
w związku, bo przecież dzieci po-
trzebują ojca. W efekcie cierpiałam, 
szukałam ratunku w alkoholu, no 
i w końcu spowodowałam wypadek. 
Gdybym od początku kierowała się 

w życiu dobrym egoizmem, nie do-
szłoby do tego.

- Wspomniała Pani o trudnościach 
finansowych. Pomimo problemów 
z pieniędzmi, lubi Pani podróżować.

- Ujmę to w ten sposób, że dzięki 
temu, iż mam mało pieniędzy, nie 
w yjeżdżam gdzieś daleko, lecz po-
dróżuję po Polsce i lepiej poznaję 

nasz piękny kraj. Teraz w ybieram 
się do Jastarni, potem do Rabki, 
K rakowa i wreszcie nad jeziora na 
Lubelszczyźnie.

- Dziękujemy zatem za rozmowę 
i życzymy udanych wakacji!

Rozmawiał Krzysztof Ulanowski

Samochód do 
kontroli….. i nie tylko

Energetyka Poznańska Zakład 
Transportu Sp. z o.o. prowadzi Stację 
Obsługi Pojazdów i Okręgową Sta-
cję Kontroli Pojazdów. Można więc, 
sprawdzić stan auta i przy okazji na-
prawić niedociągnięcia. Co ciekawe, 
można nie tylko przeprowadzić w na-
szej Spółce obsługę i naprawę pojaz-
dów samochodowych i sprzętu oraz 
obowiązkowe przeglądy rejestracyjne 
(uprawnienia Okręgowej Stacji Kon-
troli Pojazdów), ale także wynajmo-
wać samochody i sprzęt specjalistycz-
ny (np. podnośniki koszowe, itp.) oraz 
dokonać specjalistycznych adaptacji 
pojazdów użytkowych.  

- Specjalizujemy się w wykonywa-
niu: obsług technicznych pojazdów, 
naprawach powypadkowych - bezgo-
tówkowych (w ramach sieci napraw-
czych firm ubezpieczeniowych) 
doposażenia samochodów na potrze-
by służb technicznych (przy wyko-
rzystaniu systemów modułowych), 
napraw samochodów użytkowych, 
obsług napraw sprzętu specjalistycz-
nego (pogotowie, podnośniki koszo-
we, urządzenia dźwigowe, urządzenia 

specjalne itp.), zapewniamy obsługę 
i naprawę naczep i przyczep, a także 
wynajem pojazdów samochodowych 
i sprzętu specjalistycznego – opowia-
da Dariusz Wicher. - Usługi przez nas 
realizowane obejmują pełen zakres 
prac mechanicznych, diagnostycz-
nych, blacharskich i lakierniczych oraz 
usług transportowych.

Bądź bezpieczny na drodze….
szkolenia SAFE DRIVING

Energetyka Poznańska Zakład 
Transportu wychodzi również na prze-
ciw oczekiwaniom kierowców i orga-
nizuje coraz modniejsze – bo bardzo 
przydatne – szkolenia  Safe-Drivingu 
I Eco Drivingu. Jak zachować się na 
trasie, by nasz samochód jak najmniej 
zużył paliwa, jak najmniej zanieczysz-
czał środowisko i jednocześnie – by 
w jak najmniejszym stopniu narażony 
był na awarię, czy wypadek – o tym 
wszystkim mówią i uczą w praktyce 
instruktorzy. 

- Nowoczesne szkolenie z zakresu 
bezpiecznej oraz  ekonomicznej jazdy 
powinno być dziś podstawą dla każde-
go kierowcy – uważa Dariusz Wicher 
z EPZT. - Użytkownicy dróg odczuwają 

deficyt informacji związanych z postę-
powaniem w ekstremalnych sytuacjach 
na drodze: myślą, że dadzą sobie radę, ale 
podświadomie nie zawsze mają tę pew-
ność. Obawiają się, że w krytycznym 
momencie, gdy będą musieli w ciągu se-
kund nie tylko podjąć decyzję, ale też od 
razu reagować na sytuację, bez czasu na 
zastanowienie się, na jakikolwiek wybór, 
mogą podjąć złą decyzję. Dlatego wła-
śnie dobrze byłoby, gdyby uczestniczyli 
w szkoleniach  SAFE DRIVING, gdzie 
uzyskane korzyści po przebytym szko-
leniu, to między innymi mniejsze od-
czucie zmęczenia podczas prowadzenia 
pojazdu, niższa wypadkowość, niższe 
koszty napraw, niższe koszty eksploatacji 
floty, a także umiejętność zastosowania 
w praktyce nabytej wiedzy, poprzez wła-
ściwą i błyskawiczną reakcję na zaistniałą 
sytuację na drodze.

Oszczędzić do 30% paliwa….
szkolenia ECO DRIVING

Z kolei ECO DRIVING  to no-
woczesny, inteligentny styl jazdy sa-
mochodem, przyjazny dla budżetu 
i środowiska naturalnego. Stosowa-
nie się do zasad „eko-jazdy” wpływa 
też wybitnie pozytywnie na poziom 

bezpieczeństwa. 
Styl ten pojawił 
się w ostatnich 
latach XX wie-
ku w Finlandii 
i Szwajcarii, szyb-
ko rozpowszechnił się w Unii Euro-
pejskiej, gdzie „eko-jeździe” sprzyja 
wprowadzenie w 2001 r. programu 
Eco-Driving-Europe.

- Główne korzyści wynikające z jaz-
dy w stylu ECO to: mniejsze zużycie 
paliwa, nawet do 30%, ochrona środo-
wiska naturalnego – mniej spalin i hała-
su, ograniczenie globalnego ocieplenia, 
krótszy czas przejazdu trasy - ze wzglę-
du na płynne prowadzenie samochodu, 
a także wyższy poziom bezpieczeństwa 

– wylicza Dariusz Wicher. 
Energetyka Poznańska Zakład 

Transportu organizuje szkolenia z Safe 
Drivingu i Eco Drivingu, dedykowane 
zarówno pojedynczym kierowcom, 
jak i pracownikom firm, kadrze i za-
rządom flotowym. Obniżanie kosz-
tów, skrócenie czasu przejazdu przy 
jednoczesnym zwiększeniu komfortu 
i bezpieczeństwa jazdy jest bowiem 
w interesie każdego uczestnika ruchu 
drogowego. 

Nie zapominajmy!
Nie tylko przed przeglądem reje-

stracyjnym, czy przed nadejściem zimy, 
ale na bieżąco kontrolujmy stan tech-
niczny swojego samochodu. Stacja 
Obsługi Pojazdów i Okręgowa Stacja 
Kontroli Pojazdów Spółki Energetyka 
Poznańska Zakład Transportu zapra-
szają do wizyty kontrolnej. Warto więc 
podjechać, by sprawdzić ustawienie 
świateł, stan opon, wycieraczek, reflek-
torów, uzupełnić płyny, poprawić dzia-
łanie klimatyzacji - a przy okazji zasię-
gnąć opinii specjalistów. Znajomość 
zasad bezpiecznej i ekonomicznej jaz-
dy także nam się przyda, by bezpiecz-
nie i ekonomicznie dojechać do tam 
gdzie zamierzamy jechać, niezależnie 
od tego, czy będzie to długa wyprawa, 
czy krótki wyjazd do miasta.  

WYWIAD

Zadbaj o bezpieczny wyjazd
Ekspert EP Zakład Transportu radzi
Niezależnie od tego, czy jeździmy dużo, czy raczej niewiele, zawsze pamiętajmy, by dbać 
o stan techniczny samochodu i o swoje umiejętności. Nie odkładajmy tego na ostatnią 
chwilę przed planowanym dłuższym wyjazdem, ani nie lekceważmy: zawsze możemy nie 
tylko poprawić sprawność auta, ale też dowiedzieć się czegoś pożytecznego zarówno o 
nim, jak i o sobie, jako kierowcy, co może na trasie mieć znaczenie na wagę życia…

MOTORYZACJA

Prawda nas wyzwoli
Z modelką Iloną Felicjańską rozmawiamy o szczęściu, lęku, 
prawdzie, polskiej mentalności, walce z uzależnieniem, 
podróżach i nowej książce.

- Nie, od klubu Fightera, organiza-
tora zawodów. Choć łatwo nie było 

- z uwagi na upał.
- No właśnie, już kiedyś zastanawia-

łam się, czy wolę biegać w czasie upałów 
czy mrozów. I muszę powiedzieć, że 
zdecydowanie wolę mrozy. Na zawody 
w upale raczej bym się nie zdecydowała.

- Chociaż ze Strzeszyna, gdzie Pani 
mieszka, do Suchego Lasu nie 
miałaby Pani daleko...

- Zgadza się, ale ja lubię łączyć 
udział w zawodach z turystyką. W taki 
właśnie sposób trafiłam na start mara-
tonu w Berlinie.

- I naprawdę ani razu nie myślała 
Pani o kolejnych maratonach? To 
przecież wciąga...

- No dobrze, to już się przyznam, że 
znany maratończyk Przemek Walew-
ski przygotowywał mnie do maratonu 
w Poznaniu. Niestety, miałam wypadek 

i marzenie o maratonie się skończyło.
- Wypadek?!

- Niestety. Na przejściu dla pieszych 
przez ulicę Lutycką potrącił mnie 
samochód. To było w lesie, tam gdzie 
zawsze jest dużo biegaczy i rowerzy-
stów. Jeden kierowca mnie przepuścił, 
a drugi się nie zatrzymał. Dobrze, że 
to była osobówka, a nie tir. W każdym 
razie już do końca życia nie będę miała 
w pełni sprawnej nogi.

- Ale biegać Pani może?
- Na szczęście tak i nadal biegam po 

lasach strzeszyńskich. 
- Mówi się, że biegaczy na leśnych 
trasach jest już na tyle dużo, że 
przestali się pozdrawiać...

- Owszem, zauważyłam, że przesta-
li się pozdrawiać w Warszawie, ale nie 
w Poznaniu. W każdym razie ja zawsze 
pozdrawiam innych biegaczy!

Rozmawiał Krzysztof Ulanowski

Kościół jest jak drabina
Arcybiskup Stanisław Gądecki uroczyście konsekrował 
kościół pw. Najświętszego Serca Jezusa w Suchym Lesie. 
Parafianie czekali na to wiele lat.
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Rolnicy mogą  ubiegać się o zwrot 
podatku akcyzowego

Każdy ROLNIK, który nie skorzystał od 1 lutego 2013 r. do 28 lutego   2013 r. ze zwrotu podatku akcyzowego zawartego w cenie oleju 
napędowego zużywanego do produkcji rolnej w 2013 r. lub pozostała mu część limitu do wykorzystania w 2013 r. ma szansę;

w terminie od 1 sierpnia 2013 r. do 31 sierpnia 2013 r. złożyć odpowied-
ni wniosek do wójta, burmistrza lub prezydenta miasta, w zależności od 
miejsca położenia gruntów rolnych wraz z fakturami VAT (lub ich kopiami) 
stanowiącymi dowód zakupu oleju napędowego w okresie od 1 lutego 
2013 r. do 31 lipca 2013 r. w ramach limitu zwrotu podatku określonego 
na 2013 r

Limit zwrotu podatku w 2013 r. wynosić będzie: 
81,70 zł * ilość ha użytków rolnych

Pieniądze wypłacane będą w terminie od 1 – 31 października 2013 r. 
gotówką w kasie urzędu gminy lub miasta, albo przelewem na rachunek 
bankowy podany we wniosku.

Procedura i warunki ubiegania się o zwrot podatku 
akcyzowego zawartego w cenie oleju napędowego 

zużywanego do produkcji rolnej w 2013 roku.
1. W 2013 r. producent rolny może składać do wójta, burmistrza (pre-

zydenta miasta) właściwego ze względu na miejsce położenia gruntów 
będących w posiadaniu lub współposiadaniu tego producenta rolnego 
(w tym dzierżawcy) wnioski o zwrot podatku akcyzowego zawartego 
w cenie oleju napędowego wykorzystanego do produkcji rolnej do wyso-
kości limitu zwrotu określonego na 2013 r., w terminie:

a) od 1 sierpnia 2013 r. do 31 sierpnia 2013 r. producent składa wniosek 
o zwrot podatku akcyzowego wraz z fakturami VAT (lub ich kopiami) po-
twierdzającymi zakup oleju napędowego do produkcji rolnej w okresie od 
1 lutego 2013 r. do 31 lipca 2013 r.

2. Za producenta rolnego uznaje się osobę fizyczną, osobę prawną lub 
jednostkę organizacyjną nie posiadającą osobowości prawnej, będącą 
posiadaczem gospodarstwa rolnego w rozumieniu przepisów o podatku 
rolnym.

3. Za gospodarstwo rolne w rozumieniu przepisów ustawy o podatku 
rolnym uważa się obszar gruntów sklasyfikowanych w ewidencji gruntów 
i budynków jako użytki rolne lub jako grunty zadrzewione lub zakrzewio-
ne na użytkach rolnych o powierzchni przekraczającej    1 ha lub 1 ha prze-
liczeniowy, z wyjątkiem gruntów zajętych na prowadzenie działalności 
gospodarczej innej niż działalność rolnicza. 

4. W przypadku, gdy grunty gospodarstwa rolnego stanowią przed-
miot współposiadania, zwrot podatku akcyzowego przysługuje temu 
współposiadaczowi, co do którego pozostali współposiadacze wyrazili 
pisemną zgodę (zgoda będzie wyrażana we wniosku i nie dotyczy współ-
małżonków).
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5. W przypadku, gdy producent rolny podlega wpisowi do Krajowego 
Rejestru Sądowego do wniosku, o którym mowa w pkt 1 załącza się odpis 
z tego rejestru.

6. Wzór wniosku o zwrot podatku akcyzowego zawartego w cenie ole-
ju napędowego wykorzystywanego do produkcji rolnej został ogłoszony 
w drodze rozporządzenia Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 17 stycz-
nia 2012 r. w sprawie wzoru wniosku o zwrot podatku akcyzowego zawar-
tego w cenie oleju napędowego wykorzystywanego do produkcji (Dz. U. 
2012.poz.87) i jest również dostępny w urzędach gmin. 

7. Faktura powinna spełniać wymogi określone w rozporządzeniu Ministra 
Finansów z dnia 28 marca 2011 r. w sprawie zwrotu podatku niektórym podat-
nikom, wystawiania faktur, sposobu ich przechowywania oraz listy towarów 
i usług, do których nie mają zastosowania zwolnienia od podatku od towarów 
i usług (Dz. U. 2011.Nr 68, poz. 360). Kwotę zwrotu podatku akcyzowego usta-
la się jako iloczyn ilości oleju napędowego zakupionego do produkcji rolnej, 
wynikającej z faktur VAT oraz stawki zwrotu do 1 litra określonej w rozporzą-
dzeniu Rady Ministrów z dnia 29 listopada 2012 r. w sprawie stawki zwrotu 
podatku akcyzowego zawartego w cenie oleju napędowego wykorzystywa-
nego do produkcji rolnej na 1 litr oleju w 2013 r. (Dz. U. 2012.poz. 1380), z tym, 
że kwota zwrotu podatku nie może być wyższa niż kwota stanowiąca iloczyn 
stawki zwrotu na 1 litr oleju napędowego (0,95 zł/l), liczby 86 oraz powierzch-
ni użytków rolnych będących w posiadaniu lub współposiadaniu producenta 
rolnego, określonej w ewidencji gruntów i budynków według stanu na dzień 
1 lutego danego roku. Przy ustalaniu ww. limitu nie uwzględnia się gruntów 
gospodarstw rolnych na których zaprzestano produkcji rolnej oraz gruntów 
zajętych na prowadzenie działalności gospodarczej innej niż działalność rolni-
cza w rozumieniu przepisów o podatku rolnym.

8. Wójt, burmistrz (lub prezydent miasta) wydaje decyzję ustalającą 
wysokość zwrotu podatku akcyzowego w terminie 30 dni od dnia złożenia 
wniosku.

9. Wypłata kwoty zwrotu producentom rolnym nastąpi w terminie od 
1 października 2013 r. do 31 października 2013 r. gotówką w kasie urzędu 
gminy lub miasta albo przelewem na rachunek bankowy producenta rol-
nego podany we wniosku.

Sprawy zwrot podatku akcyzowego zawartego w cenie oleju napędo-
wego zużywanego do produkcji rolnej prowadzi Referat Rolnictwa i Ochro-
ny Środowiska w  Urzędzie Gminy Suchy Las, ul. Szkolna 13. pok. 110. 

Kazimierz Żmijewski 
Podinspektor Rolnictwa Gminy Suchy Las

Policzmy się z dzikami!
Referat Ochrony Środowiska 

i Rolnictwa Urzędu Gminy zwraca 
się z prośbą do Mieszkańców 

o przekazywanie informacji na 
temat miejsc, w których pojawiają 

się dziki na terenie gminy.
Informacje można przekazywać 
p. Kazimierzowi Żmijewskiemu 

telefonicznie pod nr: 61 8926 283 
lub przesyłać drogą e-mailową na 

adres: k.zmijewski@suchylas.pl. 
Informacje te zostaną 

wykorzystane w dalszych 
działaniach Urzędu, zmierzających 
do zmniejszenia populacji dzików. 

UWAGA!  
Możesz zgłosić uciążliwość 

składowiska odpadów
Zakład Zagospodarowania Odpadów 
w Poznaniu sp. z o.o. uruchamia na 

okres od 1 lipca do 31 sierpnia 2013 roku 
telefon alarmowy, numer 607 778 159. 

Mieszkańcy gminy Suchy Las mogą 
dzwonić przez całą dobę, zgłaszając 

nieprzyjemny zapach w swojej okolicy. 
Mieszkaniec, który zgłasza nieprzyjemny 
zapach musi podać pracownikowi ZZO 

swoje imię i nazwisko oraz ulicę i numer 
domu, którego dotyczy interwencja. 

Pracownicy ZZO po uzyskaniu 
niezbędnych informacji podjadą na miejsce 

zgłoszenia i ocenią sytuację na miejscu.

W dzisiejszej sytuacji 
gospodarczej każdy 
wzrost cieszy
Gmina Suchy Las została uznana za Atrakcyjną dla Biznesu. W rankingu sporządzonym 
przez miesięcznik  „Forbes” zdobyła II miejsce w kategorii miejscowości i gmin do 50 tys. 
mieszkańców. Jest to zarazem najlepsze miejsce wśród samorządów z terenu Wielkopolski. 
W pierwszej dwudziestce, kolejna wielkopolska gmina – Tarnowo Podgórne znalazła się na 
7 miejscu, dalej Komorniki na 10, Swarzędz na 14, Dopiewo na 16 a Luboń na 17 miejscu.

Jak informują organizato-
rzy, ranking powstał w oparciu 
o dane uzyskane z Centralnego 
Ośrodka Informacji Gospodar-
czej. Przy jego tworzeniu wzięto 
pod uwagę liczbę spółek za-
łożonych w 2012 roku w danej 
miejscowości lub gminie (w za-
leżności od kategorii). Od tej 
liczby zostały odjęte upadłości 
i likwidacje. Wynik został następ-
nie przeliczony na 1000 miesz-
kańców i to zdecydowało o osta-
tecznej kolejności w rankingu.

Według danych z COIG 
w gminie Suchy Las liczącej 15 
tys. mieszkańców w 2012 roku 
powstało 50 nowych firm, 3 
ogłosiły upadłość, jedna została 
zlikwidowana. W przeliczeniu 
na 1000 mieszkańców daje to 
wskaźnik przyrostu spółek na 
poziomie 3,02. 

– W dzisiejszej sytuacji gospo-
darczej kraju każdy wzrost cieszy 

– podsumowuje Wójt Grzegorz 
Wojtera. – Dla nas wynik ten jest 
zadawalający. Mam nadzieję, że 
działania naszego samorządu, 
chociaż w małym procencie przy-
czyniły się uzyskania II miejsca 
w rankingu. 

Wójt Wojtera podkreśla, że sa-
morządy muszą działać w grani-
cach prawa, a to nie pozwala im 
na bezpośrednią pomoc sekto-
rowi prywatnemu. – Jako Urząd 
mamy bardzo duże ograniczenia. 
Możemy dbać o wysoki poziom 
obsługi klientów (np. szybkość 
przeprowadzania procedur), in-

formację, promocję przedsiębior-
czości, ale nic więcej. Dlatego, by 
być Gminą przyjazną biznesowi 
poszliśmy o krok dalej. Zgodnie 
z przepisami stworzyliśmy spółkę 
prawa handlowego LARG, która 
w naszym imieniu tym tematem 
się zajmuje – dodaje Wójt. 

W oparciu o Strategię two-
rzenia optymalnych warunków 
rozwoju przedsiębiorczości na 
terenie gminy Suchy Las prowa-
dzone jest bezpłatne doradztwo 
gospodarcze, został wdrożony 
w życie program LARG Office. Jak 
wyjaśnia Wójt, dzięki temu pro-
jektowi za symboliczną złotówkę 
można prowadzić firmę w gminie 
nie koniecznie posiadając bazę 
lokalową czy też sprzętową. Jed-
na, jak i druga udostępniana jest 
przez Gminę za pośrednictwem 
spółki LARG. 

– Jest to oczywiście dotowane 
przez Gminę, ale daje realną moż-
liwość zwiększenia ilości podmio-
tów gospodarczych na naszym 
terenie – mówi Grzegorz Woj-
tera. – Kolejnym elementem są 
wszystkie próby związane z uak-
tywnianiem rynku wewnętrzne-
go. Przykładem jest akcja „Suchy 
Las – Stawiamy na jakość”. Na-
mawiamy naszych mieszkańców, 
by robili zakupy w gminie i ko-
rzystali z usług proponowanych 
przez naszych przedsiębiorców. 
Jeżeli uda nam się zwiększyć zain-
teresowanie lokalnym biznesem 
o 10, 15, czy 20 procent, będzie to 
dla nas duży sukces. Te 10, 15, 20 

procent to kilka milionów obrotu 
w ciągu jednego miesiąca a kilka-
naście w skali roku. To czysty zysk 
dla nas wszystkich, również dla 
samorządu. Dzięki zwiększeniu 
koniunktury gospodarczej w gmi-
nie, zwiększa się mobilność fiskal-
na przedsiębiorców, zwiększa się 
również możliwość zatrudniania 
nowych pracowników. 

Wójt Gminy wspomina rów-
nież o projekcie mikropożyczek 
dla przedsiębiorców z terenu 
gminy. – Ten projekt dobrze się 
rozwija – podkreśla. – Utrzy-
mujemy 100-procentową spła-
calność pożyczek. Na razie nie 
było takiej sytuacji, by ktoś wziął 
pożyczkę i zakończył działalność 
gospodarczą. Wszystko zatem 
wskazuje na to, że jest to niewiel-
ki, bo od 30 do 50 tys. zł, kom-
ponent kapitałowy, ale dla tych 
małych przedsiębiorców ważny. 
Dzięki tym środkom przedsiębior-
cy mogą zainwestować w sprzęt, 
pracowników, poprawić swoją 
kondycję finansową. 

Te działania, aktywność 
biznesowa mieszkańców, lo-
kalizacja gminy znalazły swoje 
odbicie w rankingu „Forbesa”. 
Uroczyste wręczenie nagród 
laureatom tegorocznej edycji 
odbyło się podczas IV Ogólno-
polskiego Kongresu Regionów, 
który został zorganizowany 
w pierwszej połowie czerwca 
w Świdnicy.

Źródło: Gazeta Sucholeska
Barbara Stachowiak
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Najszczersze wyrazy współczucia 
z powodu śmierci MATKI

Panu Mirosławowi Stencel
składa Redakcja Sucholeskiego 

Magazynu Mieszkańców Gminy

Wyrazy głębokiego współczucia 
Panu Mirosławowi Stencel

z powodu śmierci Matki
składa Wójt Gminy Suchy Las

 z Pracownikami Urzędu Gminy
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Feralna studzienka znajduje się 
przed salonem Peugeota, w pobliżu 
skrzyżowania Sucholeskiej i Szkolnej. 

Dziura jest na tyle duża, że stanowi 
potencjalne zagrożenie zarówno dla 
pieszych, jak i dla kierowców.

Jak zapewniają pracownicy salo-
nu, teren, na którym znaleźliśmy tę 
zmyślną pułapkę na samochody, na-
leży już do drogi publicznej. Pracow-
nicy dzwonili w sprawie studzienki do 
Urzędu Gminy.

- Sprawę znam, jednak ulica Su-
choleska nie należy do nas, lecz do 
Powiatowego Zarządu Dróg – roz-
kłada ręce zastępca wójta Jerzy 

Świerkowski.
Niestety, w Powiatowym Zarzą-

dzie Dróg w Poznaniu nie odbierają od 
nas telefonów, kontaktujemy się więc z 
rzeczniczką prasową starostwa Marią 
Lipską:

- Porozmawiam w tej sprawie z dro-
gowcami – zapewnia nas pani rzecz-
nik.

Krzysztof Ulanowski

Zgodnie z art. 167 Kodeksu Pracy 
„Pracodawca może odwołać pracow-
nika z urlopu tylko wówczas, gdy jego 
obecności w zakładzie wymagają oko-
liczności nieprzewidziane w chwili roz-
poczynania urlopu.” (§ 1).

Wymieniony przepis dopuszcza od-
wołanie pracownika z urlopu przez pra-
codawcę tylko w określonych przypad-
kach. Ma to oczywiście na celu ochronę 
pracownika przed nieuzasadnionym 
przerywaniem urlopu. Jeżeli okaże się, 
że w czasie nieobecności pracownika 
zaistniały okoliczności nieprzewidzia-
ne w chwili rozpoczynania urlopu 
wówczas jeżeli pracodawca uzna to za 
konieczne – może odwołać pracowni-
ka z urlopu. Należy jednak pamiętać, że 
powinny być to ważne okoliczności. Ty-
powymi okolicznościami, które można 
by za takowe uznać to np. awaria w za-
kładzie pracy, a pracownik będący na 
urlopie jest niezbędny do usunięcia jej 
skutków. Oczywiście awaria polegająca 
na tym, że obluzowały się drzwi od biu-
ra raczej nie jest ważną okolicznością, 
ale już awaria głównej maszyny produ-
kującej element do wyrobu końcowego 
taką okolicznością może być.

Kwestia oceny niezbędności w pracy, 
pozostaje w gestii pracodawcy, gdyż to 

on powinien być najlepiej zorientowany 
w sytuacji w zakładzie. To on może pod-
jąć decyzję, że jednak wystarczy wizyta 
np. zewnętrznego serwisu w celu usu-
nięcia w/w awarii. Także to on wie jakie 
osoby są niezbędne dla prawidłowego 
funkcjonowania zakładu i czy nieobecną 
osobę można kimś zastąpić.

Ważnym wymogiem jest to, że 
okoliczności muszą być takie by były 
nieprzewidziane przed urlopem. Co to 
znaczy? Otóż zależy to od uznania pra-
codawcy, a w przypadku sporu sądowe-
go od uznania sądu. Jednak wydaje się, 
że można przyjąć, iż to okoliczności nie 
występujące w zakładzie „zwyczajnie” 
i „na co dzień”, a jednocześnie nie zapla-
nowane przed urlopem przez pracodaw-
cę. Zatem przykładowo jeżeli pracodaw-
ca zaplanował na 25 sierpnia wymianę 
pewnych elementów tejże maszyny na 
nowe przez mechanika zatrudnionego 
w zakładzie pracy, ale zezwolił na urlop 
tegoż pracownika – to moim zdaniem 
nie będzie on mógł odwołać go z tego 
urlopu celem wykonania zaplanowane-
go wcześniej przez pracodawcę serwisu. 
O ile bowiem ważną okolicznością jest 
regularny serwis maszyny o tyle nie jest 
to w tym przypadku okoliczność nie-
przewidziana.

Jeżeli Pracodawca zdecyduje się od-
wołać pracownika z urlopu, to pracow-
nik powinien niezwłocznie przerwać 
urlop i stawić się do pracy. Nie wyko-
nanie decyzji pracodawcy naraża pra-
cownika na odpowiedzialność z tytułu 
ciężkiego naruszenia podstawowych 
obowiązków pracowniczych.

Zauważyć jednak należy, że pra-
codawca obowiązany jest do pokrycia 
kosztów poniesionych przez pracow-
nika pozostających w bezpośrednim 
związku z odwołaniem z urlopu, gdyż 
zgodnie z treścią § 2. omawianego 
przepisu „Pracodawca jest obowiązany 
pokryć koszty poniesione przez pra-
cownika w bezpośrednim związku z od-
wołaniem go z urlopu.”.

Obowiązek zwrotu nie obejmuje 
zatem wszystkich kosztów poniesio-
nych przez pracownika na spędzenie 
urlopu. Do kosztów bezpośrednich 
zalicza się w szczególności koszty 
przejazdu do miejsca spędzenia urlopu 
i z powrotem oraz koszty pobytu w tej 
części, w jakiej pracownik nie uzy-
skał ewentualnego zwrotu wydatków 
z powodu wcześniejszego wyjazdu. 
Koszty te mogą być znaczne przede 
wszystkim w sytuacji, gdy pracownik 
przebywa na urlopie za granicą. Mię-

dzy innymi dlatego z tego uprawnienia 
pracodawcy korzystają rzadko.

W celu umożliwienia pracodaw-
cy ewentualnego odwołania z urlopu, 
pracownik przed udaniem się na urlop 
powinien pozostawić w zakładzie adres 
swojego pobytu i kontakt.

Oczywiście cześć urlopu, z której pra-
cownik nie skorzystał z powodu jego od-
wołania, nie przepada. Pracownik może 
z niej skorzystać w terminie późniejszym 
po uzgodnieniu z pracodawcą na ogól-
nych zasadach dotyczących urlopów.

O ile zatem rzeczywiście pracownik 
może być odwołany z urlopu to nale-
ży pamiętać, że może się to stać tylko 
w określonych okolicznościach.

SPORTPRAWNIK RADZI / INTERWENCJE

Piłkarze również pobiegli
Dwóch zawodników Sucharów 

Suchy Las postanowiło spróbować 
swoich sił w innej dyscyplinie. Podczas 
Dni Gminy Suchy Las  wzięli udział 
w biegach zorganizowanych przez Sto-
warzyszenie Fighter. Oskar Lepczyński 
10 kilometrów pokonał w czasie 50:33 

co dało mu 193 miejsce w generalnej 
klasyfikacji i 33 w swojej kategorii wie-
kowej. Natomiast nasz drugi zawodnik 

- Łukasz Mizery - 5 kilometrów pokonał 
w czasie 20:09! Co dało mu 9 miejsce 
w generalnej klasyfikacji i pierwsze 
w swojej kategorii wiekowej!

Ładna murawa to nie wszystko…

Niestety w opinii komisji na chwi-
le obecną sucholeski obiekt nie speł-
nia podstawowych wymogów na grę 
w lidze do której awansowaliśmy. Po 
wizytacji komisja stwierdziła jedno-
znacznie, że obiekt da się jednak dosto-
sować do tych wymogów – wskazując 
konkretne uchybienia i rozwiązania. 
(1. Stałe odgrodzenie pola gry od wi-
downi. 2. Wydzielony sektor dla kibi-
ców gości z WC. 3. Zorganizowanie 
bezpiecznego przejścia zawodników 
do szatni [obecnie szatnie znajdują się 
poza obiektem, dodatkowo za skrzy-
żowaniem ulic]. 4. Zwiększenie ilości 

miejsc w boksach dla zawodników do 
trzynastu. 5. Oznaczenie punktu sani-
tarnego)

Zarząd Klubu co najmniej od roku 
sygnalizował ten problem władzą 
Gminy. Także tym razem, po wizytacji 
przedstawicieli WZPN przedstawił je 
niezwłocznie właścicielowi obiektu, 
którym jest Gmina. W tej sprawie Wójt 
Gminy zorganizował spotkanie, które 
odbędzie się 17 lipca o godzinie 12:00 
po którym mamy nadzieję, padnie za-
pewnienie, że jesienią Suchary zagrają 
tam gdzie powinny jako Sucholeska 
drużyna – w Suchym Lesie.

Kilka dni po zakończeniu sezonu ligowego, na 
boisko w Suchym Lesie przybyła komisja licencyjna 
Wielkopolskiego Związku Piłki Nożnej w celu oceny obiektu 
pod względem infrastrukturalnym. 

Suchary zapraszają do współpracy!
„Każdy sukces sportowy rodzi się w bólach” - Tak było też w na-
szym przypadku. Sucholescy piłkarze  zostawili w minionym 
sezonie na boiskach mnóstwo serca i zdrowia, a także czasu 
poświęconego na treningi i mecze, niejednokrotnie kosztem 
swoich najbliższych. Jak widać, to wszystko się opłaciło i dało 
efekt z postaci upragnionego awansu do Klasy Okręgowej.

„Suchary” są w tej chwili jednym 
z największych klubów piłkarskich 
w Wielkopolsce. Oprócz drużyny se-
niorów, która będzie występowała teraz 
w Klasie Okręgowej, klub mocno stawia 
na rozwój dzieci i młodzieży. Obecnie 
swoje umiejętności pod naszymi skrzy-
dłami szkoli blisko 200 piłkarzy w 8 
drużynach we wszystkich kategoriach 
wiekowych. Wszystkie drużyny biorą 
udział w rozgrywkach ligowych przez co 
mogą regularnie rywalizować ze swoimi 
rówieśnikami z innych klubów.

Aktualny poziom sportowy i orga-
nizacyjny klubu chcielibyśmy utrzymać 
jak najdłużej, a nawet starać się podno-
sić „poprzeczkę” jeśli będą takie możli-
wości. Widzimy jednak, że bez pomocy 

z zewnątrz ciężko będzie nam ten cel 
osiągnąć. Dlatego też pragniemy zapro-
sić wszystkich Państwa do współpracy 
przy budowaniu prężnie działającego 
klubu. Chętne osoby/firmy prosimy 
o kontakt: suchary1995@vp.pl

SPECJALISTA
GINEKOLOG - POŁOŻNIK
dr Karolina Chmaj-Wierzchowska

zaprasza do gabinetu lekarskiego
ul. Dalemińska 6, Poznań (Piątkowo)

tel. 600 11 66 76

Kiedy możesz być odwołany z urlopu?
Wyjeżdżając na upragniony urlop, rzadko kto bierze pod uwagę, iż może zostać z niego 
odwołany przez pracodawcę. Może tak się jednak stać. Pracownikowi przysługują wtedy 
pewne prawa w związku z takim odwołaniem.

Pułapka na samochody
Zapadnięta studzienka straszy na parkingu przy ulicy 
Sucholeskiej. Nieostrożni kierowcy mogą tam zgubić 
zawieszenie.

Czytaj nas na 
www.sucholeski.eu

Bartłomiej Kubel 
tel. 721 974 281

email : shaq.kaktus@wp.pl

Profesjonalne 
porady dietetyczne, 

trener personalny 
sportów siłowych 

i fitness, 
instruktor pływania, 

trener aqua basic 
z niemowlakami.

Zapadnięta studzienka
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SKUTECZNA
REKLAMA
W TWOIM
ZASIĘGU

669 69 00 36
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Park Orientacji 
Przestrzennej 
ponownie doceniony
Tytuł Laureata Samorządowego Lidera Zarządzania 2013 
w obszarze usług społecznych, w kategorii oświata oraz 
nagroda w konkursie Budowa Roku 2012 to kolejne już 
wyrazy uznania dla Powiatu Poznańskiego za utworzenie 
Parku Orientacji Przestrzennej przy Specjalnym Szkolno-
Wychowawczym Ośrodku dla Dzieci Niewidomych 
w Owińskach.

Konkurs Samorządowego Lidera 
Zarządzania to jedno z najbardziej 
prestiżowych wydarzeń tego typu.  
W procesie oceny biorą udział m.in. 
przedstawiciele Związku Miast Pol-
skich, Związku Powiatów Polskich 
i Związku Gmin Wiejskich RP. Do 
udziału zgłoszono 61 projektów. Spo-
śród nich wybrano te, które cechuje 
innowacyjność, podnoszenie jakości 
usług, efektywność kosztowa, inte-
gracja z systemem zarządzania oraz 
replikowalność (możliwość zastoso-
wania przez inne jednostki samorządu 
terytorialnego). W imieniu Powiatu 
Poznańskiego nagrodę odebrali Wice-
starosta Poznański, Tomasz Łubiński 
oraz Dyrektor SOSW w Owińskach, 
Maria Tomaszewska.

Park Orientacji Przestrzennej zna-
lazł się również w finale konkursu Bu-
dowa Roku 2012, w kategorii obiektów 
ocenianych indywidualnie. Konkurs 
zorganizował Polski Związek Inżynie-
rów i Techników Budownictwa oraz 
Ministerstwo Transportu, Budownic-
twa i Gospodarki Morskiej. Obiekt 
w Owińskach doceniono za walory 
estetyczne oraz funkcjonalne, podkre-
ślając jego wykorzystanie na potrzeby 
dydaktyki dzieci niewidomych miesz-
kających i uczących się w Ośrodku. 

Nagrodę z rąk Podsekretarza Sta-
nu w Ministerstwie, Janusza Żbika 
odebrał Starosta Poznański, Jan Grab-
kowski.

Michał Dziedzic, 
Asystent Starosty

Podróżuj dookoła świata 
z TRAMPkiem!
Czy możliwe, aby Puszcza Amazońska wyrosła 
w Puszczykowie? Czy lwa i słonia można spotkać 
w Uzarzewie? Czy o życiu w Indiach można posłuchać 
w Chludowie? Niemożliwe staje się możliwe, jeżeli 
wyruszysz „Śladami podróżników dookoła Poznania” razem 
z Dominikiem Trampem!

Mówią na niego TRAMPek nie dla-
tego, że chodzi w trampkach, ale dlatego, 
że jego pasją są podróże. TRAMPek za-
biera nas w wirtualną podróż do Ame-
ryki Południowej na wielkie polowanie 
na komary, na sawannę afrykańską, na 
naukę tradycyjnego tańca indyjskiego, 
do Australii i na poszukiwanie śladów 
starożytnej Troi, a wszystko dlatego, iż 
zwiedza świat z Arkadym Fiedlerem, o. 
Marianem Żelazkiem, hrabią Zamoy-
skim i hrabią Raczyńskim.

Do przekraczania granic muzeów 
niezbędny będzie „Paszport podróż-
nika”. Jest on przepustką do gry, której 
planszą jest niemal cały powiat poznań-
ski. Wystarczy przybić cztery pieczątki 
w czterech miejscach regionu i dzięki 
temu zdobyć nagrodę. Paszporty doda-
wane są bezpłatnie do każdego biletu 
wstępu do Zamku w Kórniku, Mu-
zeum-Pracowni Literackiej Arkadego 
Fiedlera, Muzeum Przyrodniczo-Ło-

wieckiego w Uzarzewie, a także w Zgro-
madzeniu Zakonnym ojców Werbistów 
w Chludowie. Od 2014 roku piątą pie-
czątkę będzie można także otrzymać 
w pałacu w Rogalinie, który obecnie 
przechodzi remont.

Aby podjąć wyzwanie z TRAMP-
kiem, należy ściągnąć aplikację 
z serwisu Google Play lub AppStore. 
Aplikacja została przygotowana na 
urządzenia z systemem operacyjnym 
Android i iOS. Każdy kontynent to 
inna gra połączona z quizem wiedzy. 
Wkrótce TRAMPKa będzie można 
również spotkać w serwisach społecz-
nościowych Facebook i NaszaKlasa.pl. 

Więcej szczegółów na stronie www.
trampek.powiat.poznan.pl 

Podróż dookoła świata to marze-
nie niejednego z nas. Z TRAMPkiem 
świat jest na wyciągnięcie ręki…

Katarzyna Ksenicz,
Wydział Promocji

MEZOTERAPIA  LIPOLITYCZNA
- szybki sposób na zgrabną sylwetkę

Czasami nawet najlepsze diety 
nie są na tyle skuteczne,  aby pozbyć 
się nadmiaru tkanki tłuszczowej  
i cellulitu z ud, bioder, brzucha, po-
śladków,podbródka,ramion, okolicy 
kolan,itp. Wówczas szukamy innych 
rozwiązań typu fitness, suplemen-
ty czy specjalistyczne zabiegi, które 
mają na celu wyeliminować lokalne 
otłuszczenia i miejscowo zlokalizo-
waną tkankę tłuszczową. Jednym 
najbardziej skutecznych zabiegów 
stosowanych w zakresie kosmetologii 
estetycznej jest kompleksowy zabieg 
mezoterapii lipolitycznej.

PRZYGOTOWANIE 
DO ZABIEGU

Mezoterapia lipolityczna pozwala 
na szybkie wyeliminowanie zbędnych 
centymetrów w konkretnych obszarach 
naszego ciała, natomiast nie należy tego 
utożsamiać z odchudzaniem a traktować 
jako skuteczne wspomaganie przy reduk-
cji otłuszczeń zlokalizowanych. Bardzo 
ważne jest przeprowadzenie szczegóło-
wego wywiadu kwalifikacyjnego, który 
pomoże wykluczyć ewentualne przeciw-
wskazania.

NA CZYM POLEGA ZABIEG 
Jest to miejscowe podanie spe-

cjalistycznej mieszaniny substancji 
bezpośrednio do tkanki tłuszczowej. 
Dochodzi do upłynnienia zbitej tkanki 
tłuszczowej, aby w  przebiegu procesów 
lipolitycznych łatwiej ją rozpuścić i zme-
tabolizować.Preparat rozpuszcza błonę 
komórkową komórek tłuszczowych 
transportując ich zawartość do wątroby. 
Tam w procesach metabolicznych usu-
wany jest nadmiar tłuszczu z organizmu. 
Do substancji stosowanych podczas za-
biegu zaliczamy przede wszystkim fosfa-
tydylocholinę. Jest to naturalny składnik 
roślinny pozyskiwany z soi.

ZALECENIA PO ZABIEGU
Bezpośrednio po zabiegu należy 

wypić ok.2 litry wody mineralnej 
niegazowanej, aby wspomóc procesy, 
jakie będą zachodzić w naszym orga-
nizmie. Ważne jest również, aby tuż po 
zabiegu nie korzystać z basenu,sauny, 
solarium i kąpieli słonecznych.

Dla pełnego efektu zabieg trzeba prze-
prowadzać w serii, co 7-21 dni, w zależno-
ści od ustalonego schematu. Na spodzie-
wane efekty należy  poczekać około 20 

dni po ostatnim zabiegu. Najkorzystniej-
sze byłoby, połączenie z innymi zabiega-
mi modelującymi np. endermologią LPG, 
dietą i wysiłkiem fizycznym.

Zabiegi kosmetologii estetycz-
nej wykonywane są w salonie urody 

„Awangarda”, ul.Obornicka 88, Suchy 
Las (przy kościele).
Polecamy również : 

-  mezoterapię igłową twarzy, szyi i dekoltu 
-  eliminowanie bruzd i zmarszczek kwa-

sem hialuronowym nieusieciowanym
-  wypełniane bruzd i zmarszczek kwa-

sem hialuronowym usieciowanym
-  toksyna botulinowa typu A.

Marta Hoffmann i Anna 
Meller – kosmetolodzy salonu 

urody „Awangarda”z wieloletnim 
doświadczeniem, szkoleniowcy 

i trenerzy z zakresu kosmetologii 
estetycznej i medycznej firmy 

„Mezopuls”, www.mezopuls.pl

Przykład reprezentatywny. Kwota pożyczki: 24 500 zł, liczba rat: 56, 
oprocentowanie nominalne: 16%, opłata przygotowawcza: 5%, kwota odsetek: 
10 449,93 zł, RRSO: 20,16%, rata: 624,1 zł. Ostateczne warunki kredytowania 
zależą od wiarygodności kredytowej Klienta, daty wypłaty pożyczki oraz daty 
płatności pierwszej raty. Warunki oferty – wg stanu na 04.07.2013 r.

POŻYCZAJ  
NAJTANIEJ!

Zapraszamy:
Suchy Las, ul. Nowy Rynek 5/3 

61 652 12 30

do 150 tys. zł bez zabezpieczeń
 możliwość konsolidacji kilku drogich 
kredytów w jeden tani
 okres kredytowania do 10 lat
 środki nawet w 1 dzień

URODA / REKLAMA

28 Sucholeski.EU       lipiec 2013      nr 7 (18)  nr 7 (18)       lipiec 2013      Sucholeski Magazyn Mieszkańców Gminy 29



 REKLAMA Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

Okręgowa Stacja Kontroli Pojazdów  
(badania techniczne wszystkich typów pojazdów)

Tachografy analogowe i cyfrowe (legalizacja, serwis, pobieranie danych z karty kierowcy i tachografu). 
Dozory UDT (legalizacje-dokumentacje, konserwacje, zabudowy i naprawy: wind, żurawi (HDS-ów),   
      hakowców, bramowców, wózków widłowych). Uprawnienie wydane przez UDT na naprawy i modernizacje. 
Zakuwanie węży hydraulicznych
Myjnia TIR (busy, ciężarowe, autobusy, pojazdy specjalne oraz mycie i dezynfekcja  
      wewnętrzna pojazdów przewożących artykuły spożywcze. 
Opinie rzeczoznawcze  
      zaświadczenie Ministra Infrastruktury (przebudowy, wyceny pojazdów  
      dla Urzędu Pracy, Urzędu Celnego, ARRiM...) 
Klimatyzacja (napełnianie, odgrzybianie - wszystkie typy pojazdów)
Sprzedaż, montaż i legalizacja zbiorników LPG - wszystkie typy
Legalizacja i naprawa gaśnic 

Autopol Szosa Poznańska 29, 62-001 Golęczewo, tel. 61 8116076, 601 781930, www.legalizacje.pl  
Czynne w godzinach: poniedziałek-piątek 8-20, sobota 8-15

Dla firm i flot korzystne umowy

 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu  REKLAMA

Firma Remontowo-Budowlana
kompleksowe remonty łazienek i kuchni•	
układanie płytek•	
zabudowy GK•	
szpachlowanie•	
montaż kominków•	
tapetowanie•	
malowanie - farby dekoracyjne Caparol•	
układanie parkietów i paneli•	
parapety oraz inne elementy z marmuru•	
meble i szafy na wymiar•	
instalacje gazowe, wodne i elektryczne•	
ogrzewanie podłogowe•	
pomoc w aranżacji i projektowaniu wnętrz•	

tel. 501 063 672
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APARTAMENTY 
W BUDYNKU WIELORODZINNYM  

APARTAMENTY 
W ZABUDOWIE SZEREGOWEJ

APARTAMENTY 
W WILLACH MIEJSKICH

Nowa inwestycja 
w Poznaniu

BIURO SPRZEDAŻY NICKEL DEVELOPMENT, ul. Piątkowska 110, 61-649 Poznań 

T. +48 61 639 76 50, E. sprzedaz@nickel.com.pl, www.nickel.com.pl


